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„Pan jest chory--Polska jest zdrowa” 


Mowa premiera Składkowskiego w komisji sejmowej 


Wczoraj o godz. 12 w nocy, podczas dyskn-|zamykać da Berezy ludzi, którzy stoją na sts- to jest niepoważne, bo przecież w ten sposób 
sji nad budżetem Ministerstwa spraw we-|nowisku państwowym, którzy kiedyś wypeł-| musielibyśmy wszystkich więźniów wypnścić, 
wnątrznych, wygłowił przemówienie premier | nią swój obowiązek, stając w szeregach o-|bo kiedyś ci ludzie pójdą na wojnę. Upew- 
Składkowski, którego tekst podajemy niżej: |brańców Ojczyzny. Panie kolego Szczapański, | niam pana, że e! Indzie odeierpią swoją karę, 


Chciałbym prosić, żeby panowie nie żądali 
ode mnie odpowiedzi na wszystko, co mówi'i. 
Zapisułem tych 20 mówców na 16 stronicach 
mej księgi i gdybym zaczął to wszystko mó- 
wić, wyglądała by to na obetrukcję, której 
żaden rząd parlamentowi nie robi. Może pa- 
nawie zgodzą się, że zasadniczo poruszone 
tylko dwa zagadnienia, a co dn reazty proszę 
nie uważać, że ich nie doceniam, tylko że nie 
będę tego omawiał, bo trzeha by zwołać na 
to nowe posiedzenie. 

Tak się sklada, że najwięcej kolegów inte- 
resowało się sprawą Bezery i muszę na to od. 
powiedzieć. 

O DOBOSZYŃSKIM 

Poruszam ją wobec komisji nie po raz pier- 
wszy. Bereza jest reakcją państwa na te czyn- 
niki, które nie mogą natychmiast być unie- 
szkodliwione, na skutek działania procedury 
sądowej. Kiedy mówiłem o haniebnym napa- 
dzie na Myślenice p. Dohoszyńskiego, już 
wtedy stwierdziłem z całą otwartością, że nie 
moge ścigać tylko tych wykonawców, którzy 
byli namówiem do pewnej akcji, tylko bedę 
innsiał dla zapohiezania i istotnego spokoju 
w państwie sięgać da tych, którzy podżegaią, 
którzy są źródłem wystąpień. 

Wtedy Wysoka Izba przyjęła do wiadomo. 
åa ta moje oświadczenie i żadnego protestu 
nie było spośród tych kolegów, którzy aber- | 
nie nagle poczuli niezwykle, widocznie, waku- 
tek ewolucji uwych poglądów, zdenerwowanie 
tą sprawą. 

Osadziłem dwóch  czlonków Stronnictwa 
Narodowego po napadzie Doboszyńskiego, pre 
zema i zastępcęę jego w Berezie. Przecież od 
tego czasu Stronnictwa Narodowego nie ata- 
kownłem, nikogo do Berezy nie wsadziłem. 
Tylka znowu to Stronnictwo Narodowe za- 
częło akcję w województwie Riałostockim w 
drugiei połowie ubiegłego roku. 

Jakże akcja ta przebiegała. W r. 1936 w 
województwie Białostockim zanotowano egó- 
tem 348 wystąpień antyżydowskich. Pytam 
nię, kolego Szczepański, cry po tych eksce- 
sach syutacja gospodarcza poprawiła się co- 
kolwiek, czy nie? Ja nważam, że wcale nie. 

Te wystąpienia były następujące: 21 zajść 
masowych, czyli że Doboszyński znalazł na- 
śladwoców. Maszerowano kolumnami czwór: 
kowymi i jak wkraczam tam do miasteczek 
podburzoma młodzież, podburzona przez tsj- 
nych luh jawnych przywódców, w mocy į we 


dnie. Dalej była 99 wypadków pobicia żydów, | donoszą, 


boszczą. KI 
rosa, oraz Panu Starości 
Prezydentem Sosnowca, Dąbrowy G: 


deczne podziękowanie. 


działowi Powiatowemu w Będzinie, Związkowi 
mie, Związkowi Pracowników Samorządu Powiatowego w Będzinie, Policji Pań- 
stwowej, Kupoan i Cachom Rzeźniekim, Kołu Filistrów, Połekiej Korporacji Lu- 
tyko-Venedia, Lekarzom kolegom Zmarłego, przyjaciołom i 
kim tym, którzy wzięli udział w eksportacji i pogrzebie składam tą drogą ser- 


Mgr. Sławomir Schönborn 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę Ojcu mojemu 


$.. DR. ZUGŁANISZOWI SCAÓNAÓRKOWI 


Ks. Proboszcza 


znajomym i wsnyst- 


Eksportacja zwłok ks. Bromboszcza 


Wczoraj odbyła się w Katowicach) M. in, jak nas informują, 


przy wielutysięcznym udziale wier- 
nych diecezji śląskiej, wyższego i niż- 


zapowie- 
dzieli swój udział w pogrzebie: ks. bi- 
skup polowy dr. Gawlina z Warszawy, 


szego duchowieństwa, członków zako- | ks. biskup Dymek z Poznania, ka, bi- 


nów, kleryków, delegacyj organizacyj 
kościelnych i świeckich ze sztandarami, 
oraz przy licznym udziale przedstawi- 
cieli władz cywilnych wojewódzkich, sa- 
morządowych i wojskowych uroczysta 
eksportącja zwłok ś.p. ks. biskupa-su- 
fragana, dr. Teofila Broraboszcza. 

Już na godzinę przed eksportacją do- 
koła placu budowy katedry, na którym 
znajduje się gmach Kurii biskupiej, 
zaczęły się gromadzić tłumy wiernych, 
oraz hardzo liczne organizacje kościelne 
i świeckie ze sztandarami. 

Na dzisiejsze uroczystości pogrzebo- 
we, które rozpoczną się w kościele ka- 
tedralnym o godz. 9 przybędzie szereg 
wybitnych dostojników kościelnych z 
całej Polski. 


skup Zimniak z Częstochowy, ka. bi- 
skup Sonik z Kisk, ks. biskup Rospond 
z Krakowa i ks. biskup Tomaka z Prze- 
myśla. 

Poza tym w dzisiejszych uroczysto- 
ściach pogrzebowych weźmie udział ks. 
biskup Adamski, który o godz. 10 od- 
prawi mszę św. z konduktem. O godz. 
9 odbędzie się oficjnm za Zmarłego, a 
o godz. 11 pochowanie zwłok w grobow- 
cu katedralnym. Dzisiejsze uroczysto- 
ści pogrzebowe transmitowane będa 
przez rozgłośnie katowicką Pol. Radia. 

O godz. 10 w czasie pogrzebu Polskie 
Radio będzie tranamitowało z katedry 
nabożeństwo żałobne. Równocześnie 
transmitowane będzie kazanie, które 
wygłosi ks. biskup dr. Gawlina. 


Spokój w Madrycie 


wskutek gęstej mgły 


PARYŻ, 141 (tel wł.). Z Madrytu 
że niezwykle gęsta mgła na 


7 ciężkich uszkodzeń, 161 wypadków wybicia |froncie między Fscurialem i stolicą za- 
szyb. Trzy osoby zmarły wskutek nszkodzeń. | hamowala wszelkie działania wojenne, 
Największe nasilenie tej akcji widzimy w |to też na wszystkich odcinkach pano- 


paw, Wysoko-Mazowieckim, 
„NIE JESTEM AUTOMATEM” 


Ja przecież nie jestem aułomątem i nie bę- | ciagu dnia ostrzeliwała szosę Madryt — 


dę karal ludzi w tych dwóch powiatach, a nie 
pomyślę sobie skąd ta pochodzi. Widocznie 
przywódcy Stronnictwa Narodowago, czy taj- 
ni, czy jawni, w tych powiatach są daleko 
bardziej czynni, aniżeli przywódcy innych po- 
wiatów. Chyha Pan nzna, Panie Kalega Szcze- 
pański, że to nie jest „codzienna mmeblowa- 
nie Polski". Zaczyna się na żydach, a kańczy 
na anarchii, 

Nie potrzebuję wcale thumaczyć, ża jaki- 
kolwiek rząd w Polsce nie może dopnścić do 
tega rodzaju wystąnień, ża nie może tylko a- 
Testzować tych trzystu, czy czterechset ludzi, 
a nie aresztować jawnych, alba tajnych przy- 
=ódców. 
„DOŻYJĘ WSZYSTKICH SIŁ.“ 

Oświadczam, że jeżeli nie nastąpi uspoko- 
jeme w Wysokiem Mazowieckiem, ta przy- 
wódców Stronnictwa wyślę do Berezy i nży- 
ie wszystkich sił, aby spokój w Polsce utrzy- 
mat. (Oklaski). 


Pan kolega Szczepański napisał w tej BprA- | Na pojnon 
Xie interpelację Zawytuje w niej jak można ! wonych, którzy zanykceli sie w karczaie “artima natychmiast zostala zrównana z iam 


wał całkowity spokój. 
Artyleria powstańcza kilkakrotnie w 


c] 


La Coruna, chcąc uniemożliwić przegrn 
powanie wojsk czerwonych 

Pozycje powstańców wzdłuż drogi 
prowadzącej do Egcurialu sa silnie u- 
mocnione, powstańcy bowiem obawiają 
się próby przerwania fronto przez 40 
tysięcy milicjantów. 


schód od Madrytu, pod Vsllareal powstańcy hi 


szpańscy zdobyl: posterunek 


a jak trzeba będzie ło pójdą do szeregów. I 
to nie będzie przywilej, ale obowiązek, Powta: 
rzam, tylko obowiązek. 

POS. BUDZYŃSKI — „CHORY CZŁOWIEK“ 

Teraz odpowiem p. kol. Budzyńskiemu. P, 
Budzyński wygłosił bardzo długie przemóówie 
nie, którego przyznam nię nie mogłem "rozu 
mieć w wielu miejscach. Ciągle był zaniepo- 
kojony co to dalej będzie z Polską. Pan ze 
pewne sobie przypomni, że zeszłego raku nie. 
ma] w rocznicę śmierci komendanta, maraza: 
łek Śmigly-Rydz nn zebraniu legionistów po- 
wiedział: „politykę to ja będę prowadzil”. 1 
otrzymał wtedy oklaski, całkowite zaufanie, 
co byoł zreszłą naturalne Otóż zapytują czy 
pana to obowiazuje czy nie? Jeżeli tak, ta 
czemu się pan niepokoi, dlaczego nan wazy- 
stkich pan tutaj niepokoi? Mówi nan, że rząd 
jest bez programu, że Polska wali się w gru- 
zy. Ja pana upewniam, że tega rodzaju rze« 
czy nie są zdrowe, że świadczą a kiepakich 
nerwach polityka. To panu mówię jako kole 
ga i jako lekarz. (Wesołość). 

Ja wierzę głęboko, że marszałek Śmigły: 
Rydz, w porazumieniu z Głowa Państwa, czu 
wa nad Polską, ia wierzę, że sytuacja popra: 
wila się w Polsce dzięki wpływowi marszałka 
Śmigłego-Rydza na mój rząd i nie potrzebują 
tego dowodzić, nie potrzebuję przypominał 
przyjęcia jakie cały naród zgotował marżzał- 
kawi Śmigłemn. Panie kolego! Leczyć się, le 
czyć, bo pan jest chory, a Polska jest zdrowa 
i idzie ku dobrej przyszłości. (Huczne okla- 
Eki). 
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Premier Goetigg W Kzymie 


RZYM, 14.1. Do Rzymu przybył pre- 
mier pruski gen. Goering. Powitania 
nastąpiło na dworcu Teomini. y 

Goering przybył z żoną i powitany 
został przez Mussoliniego, ministra 
Ciano z małżonką, ambasadora nie 
mieckiego von Hassela, sekretarza par- 
tii faszystowskiej i przewódcę narodo- 
wych socjalistów we Włoszech. 

Sala królewska na dworcu udekoro 
wana została flagami ze swastyką i fla 
gami włoskimi. Na peronie dworca w 
stawiona była kompania grenadierów, 3 
u wyjścia oddziały czarnych koszul. 
Mussolini przybył na dworzec przed 

byciem pociągu. p 
R sonia szefa rządu włoskiego % 
Goeringiem było bardzo serdeczne. Gru- 
pa pań włoskich wręczyła pani Goering 
bukiet orchidei. 

Na granicy ERA Lo którą 
gen. Goering przejechał w u wczo 
rajszym, witali go uroczyście przedsta: 
wiciele włoskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. Uroczysty charakter no 
silo również powitanie premiera pru: 
skiego we Florencji. 

W Rzymie premier Goering prowa 
dzić ma z Mussolinim rozmowy na te 
mat Hiszpanii. W związku z tym krążą 
pogłoski, że na razie nie należy się li- 
czyć z wydaniem przez Niemcy i Wło- 
chy rozporządzenia, wycofującego © 
chotników z armii gen. Franco. 

Premier pruski z małżonką zatrzy: 
mał się w wili „Madama“. 

Po obradach w Rzymie Goering wy: 
jedzie na krótki odpoczynek na Capri 
a następnie odjechać ma w nieznanymi 
kierunku. Dość  nieprawdopodobnie 
brzmiące pogłoski twierdzą, że zamie 
rza on udać się do Hiszpanii. 

RZYM, 141 (tel. wł). Dziś odhyły 
się w Rzymie dwie konferencje w „czte: 
ry aczy'* Goeringa z Mussolinim w Pa- 
lacu Weneckim. 


WILNO, 14.1 (tel. wl). Uniwersytet 
Stefana Batorego jest zamknięty. Re- 
ktor i prorektor złożyli swe godności. 
Nie wiadomo jeszcze w tej chwili, kiedy 
uniwersytet będzie ponownie otwarty 
i czy dymigje rektora i prorektora będą 
przyjąte. Jak słychać, już w najbliż- 
szych dniach Ministerstwo oświaty ma 
rozważyć kwestię ponownego otwarcia 
uniwersytetu. 

Podjęte z iniejatywy dziekanów wy- 
działów medycyny i humanistyki, ze- 
brania studentów w sprawie załatwie- 
nia kwestii „ławkowej”, miały przebieg 
bardzo charakterystyczny. Nie dopro- 
wadziły one do wyników pozytywnych, 
ponieważ stanowisko młodzieży polskiej 
i żydowskiej nie dało się uzgodnić. Na 
wydziale. medycznym młodzież pierwsze 
go i drugiego roku, przy słabej opozy- 
cji żydów, uchwaliła punkt trzeci, opo- 
wiadający się za wyznaczeniem osob- 
nych miejsc dla studentów, którzy nie 
chcą siedzieć ze studentami żydami 
i dla tych, którzy chcą z nimi sie 
| Na zebraniu czwartego roku słucha- 
ze żydowscy rozpoczęli ostrą i nietak- 
towną opozycję, co skłoniło prof. Mozo- 
łowakiego, kuralora samopomoc, 
dowskiej, do złożenia oświadczenia, ź 
żydzi uniemożliwiają mu pełnienie tej 
funkcji. Po złożeniu tego oświadczenia 
prof. Mozołowski opuścił salę 

Na czwartym roku nie zapadly źadne 
uchwały. 

Na zebraniach trzeciego i piątego ro- 
ku oprócz żydów usiłowała oponować 
grupa lewicoweów - Polaków. Ostatecz- 
nie na trzecim roku zebrani wypowie- 
dzieli się za punktem trzecim. a na ro- 
„ku piątym nie powzięto  jednomyślnej 
decyzji 
o Na zebraniu studentów wydziału hu- 
manistycznego nie doszło do porozumie- 
nia, ponieważ niłodzież połska zażądała 
stanowczo osobnych miejsc, a żydzi u- 
znali to za ograniczenie ich praw oby- 
watelskich. 

Wówczas dziekan Czeżowski zapytał, 
czy młodzież może zagwarantować spó- 
kój, jeżeli po wznowieniu wykładów 
student żyd zajmie miejsce po prawej 
strome sali. Zerani odpowiedzieli na to 
pytanie negatywnie. Zaznaczyć należy, 
że na wydziale humanistycznym tylko 
trzy osoby pochodzenia aryjskiego wy- 
razily gotowość siedzenia razem z ży- 
darni. 

Ponieważ zamknięcie Uniwersytetu 
Stefana Batorego nastapilo na podsta- 
wie art, 42 ustawy o szkołach akade- 
mickich z r. 1982, dowiadujemy się, że 
minister oświaty może zarządzić czę- 
ściowe lub całkowite otwarcie uczelni. 
po przeprowadzeniu ponownych zapi- 
sów studentów. Fakt zamknięcia uczel- 


LUDWIK WEINERT WILTON. 


— Czyś się orayi bliżej tym ich- 
mościom? — zapytał, kiedy sprawozda- 
nie dobiegało końca. 

Ben potwierdził żywo. 

— Ton, co zeskoczył z okna werandy, 
był mniej więcej mojego wzrostu i u- 
Lykał trochę ale twarzy nie dostrzegłem 
bo była zasłonięta rondem kapelusza. 
Za to dobrze przyjrzałeni się temu, ca 
go wywalił i wypróżnił mu kieszenie. A 
potem poznałem go zaraz — dodał z po- 
wagą — bo łaził przed hotelem. Ma gę- 
bę, jak baran i jest szofereni tego mio- 
dego, wysokiego pana, który jest na 
sali, Rozmawiali właśnie ze sobą, kiedy 
przechodziłem i napewno się nie mylę. 

— Do licha — mruknął nadinspektor 
szczerze zaskoczony i bezradnie zaczął 
= się drapać w głowę. Ale naraz ręka je- 
go uczyniła zabraszający ruch w kie- 
runku drzwi, a głos, wprawdzie uprzej- 


 miejszy niż zrzedtem. brzmiał jednak |_ 


„KORJER ZACRODANT 


Walka o wolne miejsca dla Polaków 


Piątek: nefa_T5-STyCZIem toy rE ` 


-x wa 


na wyższych uczelniach 


ni nie oznacza bynajmniej, 
cze utracą rok studiów, gdyż to jest 
zależne od czasu trwania zamkniecia u- 
niwersytetu. 
W WARSZAWIE 

Na uniwersytecie, SGGW, SGII i po- 
technice w dalszym ciągu kołportowa- 
ne są nielegalne ulotki, od czasu do 
czasu wybuchają bójki. Na uniweray- 
tecie wczoraj pobito sześciu studentów 
żydów, których opatrzono w szpitalu 
św. Rocha. Na SGH wybuchła awantu- 
ra w czasie wykładu prof. Lipińskiego, 


że słucha- | który z trudem az: studentów, 


„Nasz Przegląd“ 

„Od kiku dni =. bundy na 
SGGW. Należy podkreślić godne po- 
chwały stanowisko prof. Korczewskiego, 
dziekana wydziału ogrodn, który sta- 
nowczo potępił endeków". 

Na uniwersytecie audytor przeshi- 
chał już 60 studentów, obwinionych o 
udział w blokadzie. Ponieważ hada on 
po kilkunastu studentów dziennie, mej 
należy się spodziewać ukończenia śledz 
twa przed końcem stycznia. 


Kto 


z 


pierwszy? 


pyta po polsku ks. Bernard 


KRYNICA, 14.1. Zamierzone, przenie- 
sienmie się holenderskiej pary książęcej 
z hotelu „Patria“ do willi reprezenta- 
eyjnej zostało odłożone -na kilka dni, 
księżna bowiem jet lekko przeziębiona 
i prawdopodobnie nie opuści swych a- 
partamentów przez 2—-3 dni. 
żęca para otrzymuje z całej Pol- 
ski najrozmaitsze podarunki, które 
przyjmowane są z dużą życzliwością. 
Wczoraj nadszedł z MSZ album rysun- 
ków Zofit Stryjeńskiej. 

Ministerstwo komunikacji przysłało 
do Krynicy samochód na czas pobytu 
mładej pasy. Ksiażęca para zamierza 
samochodem tym odbyć dłuższą wy- 
cieczkę w kierunku Nowego Sącza. Szo 
sa ta, biegnąca częściowo wzdłuż Po- 
pradu, posiada nadzwyczajny czar kra- 
iobrazowy. 

Sprawa ewentualnego przyjazdu do 
Polski królowej Wilhełminy nadal nie 
jest wyjaśniona. 

Ze wzgłędu na zainteresowanie Kry- 
nicą w Holandi, przybyłi tu operato- 
rzy filmowi z Hagi, którzy robia zdję- 
cia wspaniałego krajobrazu zimowego. 

KRYNICA, 14.1 (tel. wi). Ks. Ber- 
nard wybrał się wczoraj na wycieczkę 


narciarską na wzgórza przylegające do 
„Patrii“. W wycieczce towarzyszyli mu 
przybyli z zagranicy oraz krajowi foto- 
reporterzy. Książę, uśmiechając się, 
przedstawił się fotografom jako hr. 
Sternberg. 

Podczas wycieczki fotografowie py- 
tali ksiecia,- czy mogą go sfotografo- 
wać. Gdy książę zezwolił uprzejmie, 
oświadczy mu: 

— Przecież nam zabroniono dokony- 
wać zdjęć. 

Książę wyraził zdziwienie z tego po- 
wodu, zaznaczając, że jest przyzwycza- 
jony do tego, nie ma nie przeciwka te- 
mu, by go zdejmowano razem z małżon- 
ką, nawet lubi się fotografować, sam 
bowiem jest zapalonym fotografem a- 
matorem. 

Podczas zjazdu księciu spadla z gło- 
wy czapka. Fotografowie pośpieszyłi, 
by ią podni: Widząc ten wyścig fo- 
tografów, książę zawołał wesoło po pol- 
sku: 

— Kto pierwszy ? 

Na pożegnanie książę oświadczył fo- 
tografom. że, jak tylko ks. Tuliana bę- 
dzie zupełnie zdrowa, pozwoli się sfoto- 
grafować razem z nia w apartamentach. 


Zamordował matkę w gorączce 


podrzynając jej gardło nożem 


NOWY JORK, 14.1. Niezwykle tra- 
giczne wypadki rozegrały się w Nowym 
Jorku w mieszkaniu majora marynat- 
ki wojennej Stanów Zjedn. Piotra 
(ieyera. 

Ojciec jego. staruszek, zachorował na 
zapalenie płue i przewieziony został do 
szpitala. W mieszkaniu pozostała 82- 
letnia matka, na wpół 
syn, major Geyer, któr 


„PANTERA 


wviąż bardzo groźnie. — Trzymać gę- 
bę na kłódkę co do tej całej sprawy, zro 
zumiano? A jutro o ósmej zabieramy 
ię i dziemy tam, gdzie biedny gołąbck 
padł ofiarą twojej żarłocznej gęby. Ja- 
kiego on był właściwie koloru? 

— Czarny, proszę pana — odparł Ben 
po krótkim namyśle i wycofał się jak 
najprędzej z pokoju, ponieważ każde 
wspomnienie o czasach, kiedy był włó- 


częgą, sprawiało mu widoczną przy- 
krość. 
Wspaniała zabawa skończyła się a 


brzasku dysonansem, o którym jednak 
że dowiedziało się tylko niewielu wta- 
jemniczonych. 

Przegrawszy do Aubrey' e Rayne'a 
około czterechset funtów, przypomniał 
sobie pułkownik o swej przyjaciółce i 
poszedł do sałoniku. Ale już po kilku 
chwiłach był z powrotem. 

— Obrabowali panne Ormond! — za- 


aliżowana i| tragedii 
y na drugi dzień |lu, nie wi 


po wywiezieniu ojea do szpitala sam 
dostał zapalenia płuc i gorączki tak sil. 
nej, że poczał majaczyć. porwał wielki 
nóż kuchenny, poderżnął gardła matce, 
a następnie przy trupie matki popełnił 
harakiri, którego był kiedyś naacznym 
świadkiem podczas pobytu na Dalekim 
Wschodzie. W dzień po tej straszliwej 
jec Geyera zmarł w szpita- 
zac nić o śmierci żony i je- 
dynego syna. 


wołał niemal bez tchu da Hearsona i po 
skoczył do inspektóra, zajętego pako- 
waniem do portfelu pokażnego lupu, któ 
ry tej nocy stał się jego udziałem przy 
zielonym stoliku. 

— Napadli pannę Ormond i obraba- 
wali ją! — wrzasnął raz jeszcze, ale w 
tej samej chwili znałazł się obok niego 
Hearson i uspokajająca położył mu 
dłoń na ramieniu. 

— Na Boga, niech się pan opamięta 
— szepmał błagalnie. — Co się stało? 

Pułkownik nabrał tchu i zamierzał 
wszystko opowiedzieć, ałe w tej chwili 
wzrok jego padł na Rayne'a, który wła- 
śnie opuszczał salę. 

Jednym susem znalazł się Roweliffe 
przy drzwiach, zagradzając mu wyjście. 

— Przed opuszczeniem tego pokoju 
zechce mi pan udzielić kilku wyjaśnień! 
— zawołał groźnie. 

— W jakiej sprawie? — zapytał spo- 
kojnie młody człowiek i pułkownik po 
raz drugi tego wieczora poczuł na sobie 
nieprzyjemnie przenikliwe spojrzenie 
jego szarych oczu. Ale tym razem sta- 
wka bria za duża. by się dal nastraszvé. 


Dochodzenie 
W SPRAWIE ZAJŚĆ W CZYŻEWIE 


Śledztwo w sprawie zajść w Czyże- 
wie jest w toku. W dalszym ciągu od- 
bywa się badanie świadków, którego 
wyniki trzymane są w tajemnicy, i pro- 
tokuły przesłuchiwania rannych, prze- 
bywających w szpitalach, przesłano już 
do prokuratora sądu okręgowego w Bia» 
h . Przesłano również wynik sek- 
cji sadowo - lekarskiej zwłok zmarłego 
wskutek pobicia w czasie zajść Zelika 
Jelenia. 


Ojciec św. czuje się 
DUŻO LEPIEJ 


W pewnych sferach rozeszła się alar 
mujaca pogłoska o rzekomym pogor- 
szeniu się stanu zdrowia Ojca św. Se- 
kretaniat stanu pogłoskom tym całko- 
wicie zaprzecza. 

Papież noc ubiegłą spędził bardzo 
dobrze, lepiej może od innych nocy w 
czasie choroby, wczoraj zaś zrana po 
wizycie lekarskiej i wysłuchaniu Mszy 
éw., podczas krótej przyjął Komunię 
św. a następnie konfarował w ciągu 
blisko trzech kwadransów z arcybisk. 
Pizzardo. 


KTO WYGRAŁ? 


Stała dzienne wygrana padła na nr. 51070, 

35.000 zł. na nr. 106955. 

50.000 zł. na n-ry; 183438 

10.000 zł. na n-ry; 51047 101820. 

5060 zł. na n-ry: 120967 173462. 

2000 zł. na n-ry: 18502 24407 48885 64428 
121359 1247355 128975 155850 157618 161554 
117681 185045. 

1060 zl. na n-ry: 2067 26890 27680 20526 
402% 42003 50677 71708 74108 77418 77998- 
83958 87266 98078 104941 106128 111306 
113014 117598 122079 122572 126087 127279 
133889 144650 151991 164127 167874 169701 
180780. 

10.000 zł. 
175115 175405. 

5080 zł. na n-ry; 16785 37928 83799 19846 

2000 zł na n-ry: 2016 3002 8576 25901 
39443 45168 78255 79624 85644 94891 111531 
112081 124711 129549 129088 140105 agi 
143866 109372 170699% 185750. 

1000 zi na A-ry: 20701 23204 55134 537201" 
59264 65617 69003 60547 71352 81329 81470 
66401 101201 109018 410121 114206 117428 
111959 11984? 136769 141530 142965 14321? 
145443 152918 155968 164391 168310 183199 
189194. 


ma n-ry: 15865 74288 165394 


— O tym,co się stało z klejnotanii, 
które miała na: sobia pańska donsefka 
— wycharczał bezdźwięcznie i wyprosto 
wał się w całej swej długości . Ale już 
w następnej chwili znalazł się jeszcze 
wyżej w powietrzu i jak piłka sfrunął 
pod nogi nadbiegajacego Hearsona. Mio 
dy człowiek opuścił spokojnie pokój ił 
nawet układny inspektor Elliot nie wie 
dział, co właściwie należy uczynić w tej 
sytnacji. 

Ucierpiał za to od pułkownika, który, 
szary jak popiół, obsypał go potokiem 
zarzutów. 

— To pańska wina — zaczął wolać — 
gdyby pan pełnił swoje obowiązki za: 
miast przez cały wieczór myśleć o wla- 
snych przyjemnościach i spędzać noce 
przy zielonym stoliku, byłoby do takich 
rzeczy nie doszło! Przecież w Cheasier 
hills nie można być pewnym życia! 

Hearson schwycił zdenerwowanega 
pułkownika pod ramię i z urażonym El- 
liotem pośpieszyk we trzech na odsiecz 
panmie Glorii, która w stanie godnym 
pożałowania leżała jeszcze w saloniku. 

(6, .d. n) 


„KURJER ZACHODNT 


plątex. doża m stycznia 1957 rott 


Jak dzik osaczony przez ogary... 


Berlin, w styczniu 

Atmosfera w Niemczech stała się 
JTziwnie podniecona. Niemiec, ztóry na 
ngół niechętnie rozmawia o pol:yce 
międzynarodowej. obetnie codzianaće 
2 zaciekawieniem szuka w gazetach od- 

zi na róże pytania "Mimo ogra- 
, jakim podlega prasa, mins m 
sowych i coraz vzęstszych konli 
pism zagranicznych, docierają do prze- 
więtnego obywatela Rzeszy coraz Hez- 
miejsze i coraz meprawdapodobnit jsze 
platki, 

Prasa niemiecka robi dzisiaj wraże 
nie odyńca, którego osaczyły ogary. Z 
każdej stromy skubią. Trzeba "pędzać 
sę i z przodu i z tyłu i z boków, Tu 
Zowiety cytują szereg prowakacyjnt oi 

śunięć na terenie hiszpańsśm; tu 

rancja wymieuia deikladnie cele zu- 
langu z powadn Maroko, określając je 
mianem drugiego Agadiru; m A% 
pomima wrodzonej 'leemy stawa coraz, 
ostrzejsze zarzuty braku umiędzynaro | 


dowej lojalności: wreszcie liczne rze- 


szę wysies rych z Niemiec dziennika 
rzy, pracujących obe nie na łamach 
prasy austriackiej, jearskiej szw 


kaja odwetu i nie c'aja się przed p^- 
damiem do wiadomości wszelkich da- 
mych, które mogły by Niemcom zaszko- 
nić w opinii świata. Wszystkim t"ze-| 
ha odpowiedzieć. 
I dlatego prasa niemiex ska roi się odj 
brutalnych nieraz zwrotów i nagłów- | 


ków. SE a pragnie wojey w Maro- 
ko”, a kontroluje grani. 
re n ATINE kłamstwa 


paryskiej prasy“, „48.000 francuskich 
nckotników w bolszewickiej Hiszpani 
— ato wzory tytułów niezliczonych at- 
ftykułów niemieckiej prasy. I nawet ten. 
Ikta tie czytuje gazet zagranicznych, 
ljmż z niemieckich pism może się zorien- 
tować, co zagranica zarzuca Niemcom 

A oprócz tego Srąży tu coraz więcej 
apowieści na temat 30 stycznia.. Że toś 
mażnega zajdzie, nie wątpi nikt. Prze- 

wszystkim jest to sobota, dzień jak- 
by wybrany specjalnie przez deca 
do ogłaszania światu najważniejszych 
posunięć. Dalej sfery urzędowe zasa- 
zały urządzania w ten dzień wszelkich 
zabaw kamawałowych: będzie 0 zby! 
poważmy dzień aby oddawać się puste; 
i reszcie te opowiadane sobie 
na ucho pod największym sekretem 
plotki o rezyguscji Hitlera, o zamknię- 
cii Reichstagu, o mianowaniu Gserin- 
ga kanclerzem. o coraz większe: mie- 
zgodzie w sferach obecnej mieni «: siey 
„elity“, gdzie rzeczywiście sten temu 
daje, a ten tego laje... 

I biedny obywatel niemiecki, który 
dotąd żył względnie epokojnie i z du~ 
mą 1 gbnoscią, spoglądał va rozbudowę 

gospodarczą i wzrost prestiżu swego 

raju, obecnie zaczyna pytać z niso- 
kojem, co będzie dalej. Wyczuwa się 
to chociażby z tego, że podczas cstat- 
mich doi Niemcy wypytują się a nowi: 


my u swych znajomych „ndzozieŁso* 
W pyianiach tych przebija się obawa! 
czy nie zie nowej wojmy. Bo prze! 
BE ree e E O E 
: s 
Premier Goering 
BAWI W RZYMIE 

Przed paru dniami prasa zagraniczna 
zanotowała pogłoskę o projektowanej 
podróży ptemiera pruskiego Goeringa 
do Rzymu. 

Pogłoski te sprawdziły się. Goering 
jest już w Rzymie. Jakkolwiek oficjal- 
nie oświadczono w Berlinie, że podróż 
ma charakter wypoczynkowy, to jed- 
nak fakt, że Goaring rozmawiać ma z 
Mussolorim BIEŻ Ciano wyraźnie 
wskazuje na cel podróży. 
| Tematów do rozmowy nie zabraknie. 
Mimn wielokrotnych zapewnień Nie- 
miec, rzaicanych pod adresem zagranicy 
w ostatnich czasach, że argielsko-włos- 
kie gentleman agreement nie osłabi by- 
najmniej osi politycznej Rzym — Ber- 
lin — w niemieckich kołach palitycz- 
nych powstała w ostatnich dniach nie- 
ufmość, wywołana pewnymi aluzjami 
presy włoskiej, że Rzym rozważał zna 
wal możliwość powrotu frontu Stersy. 

Nie będzie więc odległe od prawdy, 
Że jednym z celów podróży premiera 
Goeringa hędzie wybadanie opinii mia- 
'rodajnych kierowników włoskich w tai 


cięty niemiecki „Burger“ wojny aiej; 
chte i wojny się bot. Nawet tea, kla 
nosi brunatną koszulę. Większość ich 
pamięta jeszcze csta nią wojnę i lata 
moralnych i materialnych klek, jakie 
ora za sobą pociągnęła. I może dlate- 
go myśl o powołaniu Goeringa na cz- 
lowe i niemal kierownicze stanowisko 
w Rzeszy, pomina całej popu]arności, 
którą ten mąż posiada, nie jest zdaje 
się w Niemczech mile witama. Tak 


jmniej można wnioskować z luz 
rozmów. jakie udaje się naw 
R z tamtejszymi obywatelami 
Pociesza ją aż jednak tym, że „z 
wielkiej ci ędzio mały deszcz“ 
i że naprężona Eiri przesycoma e- 
lektrycznością nieporozumień i polity- 
cznych ambicyj, zostanie rozwiązana 
przy okrągłym stole prze: dyplom 
tów udziału generałów. 
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PRZYJĘCIE NOWOROCZNE U KANCLERZA HITLERA 


W ub. tygodniu odbyło się w aj 
ne dla korpusu dyplomatycznego 
ciu kanei 


tamentach kanclerza Hitlera wielkie przyjęcie noworacz- 


kich i artystycznych Berlina. Na zdję- 


am Francji Francois Ponect'em 


Grozi niebezpieczeństwo 


jeżeli rząd nie ma penac w narodzie 


Posa Budzyński, b 
gady Legionów, którego przemówienie 
o kwestii żydowskiej narobiło niedawno 
tyle wrzawy i skłoniło kilku oficerów 
żydów do wytoczenia mu sprawy hono- 
rowej, zabrał znowu głos onegdaj w dy- 
skusji nad budżetem Ministerstwa 
spraw wewnętrzny i w sposób dość 
ostry zaatakował politykę naszych ży- 
dów. 

Poseł Budzyński powiedział m. in.: — 
Ograniczamy się do systemu załatwia- 
nia pewnych bieżących spraw. Rzad w 
Polsce odgrywa rolę t. zw. ekspedien- 
tów na modię każdego prowizorycznego 
rządu francuskiego. Musimy sobie po- 
wiedzieć, że jest to system niewystar- 
czający, nie możemy mieć rządu bez 
idei panującej, rządu pod inter regnum 
ideowym. Dawniej mówiono, że Polska 
nierządem stała, dziś jest tak, że Pol- 
ska stoi niezdecydowaniem i bezplano- 
wością- 

Mówił p. premier, że nie 


wyobrażał 


aby jakis rząd mógł być długe 


sobie 
przeciwko prasie. Uważam, że więk: 
szym niebezpieczeństwem jest kiedy 


rząd ma przeciwko sabie naród, a ra- 
czej nie ma oparcia w narodzie. 

W Polsce wszystko wymaga przebu- 
dowy, a przede wszystkim trzy elemen 
ty: wieś, miasto i człowiek. 

Gospodarka polska powinna hyć zor- 
ganizowana pod hasłem: „każdy Polak 
właścicielem”. Wieś wymaga radykal- 
nej reformy rolnej, przeprowadzonej 
zgodnie z interesem narodowym, na te- 
renie miejskim potrzebna jest przebu- 
dowa miast od fundamentu. 

Mamy dziś wśród organizacji ucho- 
dzacych za t. zw. prorządowe i takie, 
które na zgromadzeniach swych uch- 
walają i przesyłają pozdrowienia dla 
czerwonej Hiszpanii. Musimy wiedzieć, 
kto jest za tego rodzaju polityką, czy 
ma być radykalizm narodowy, czy mię- 
dzynarodowy. 


Liecyiowanie wolimy masło od arma 


Znamienne p wiata min. eny, 


Przed paru dniami odbyi się w Lou- 
dynie doroczay bankiet Źw.ązżu Pre- 
sy ai z udzialem przedsiawi- 
cieli r onorowym 


przaówięie p prezes+ BT m:n. 
len wygłosił mowę, pośw.ęconą cal- 
kowicie zagadnieniem polityki między- 
narodowej. — Przedstawiony pogląd 
rządu angielskiego na zagadnienie hisz 
pańskie, kierownik polityki zagranicz- 
nej W. Brytanii poruszył problem zbro- 
, oświadczając, że program brytyj- 
nabiera wielkiej sły impulsywnej 


s 


i nadejdzie chwila, gdy kóre się 


będzie wielkiego wysiłku od naszych 
finansów h, lak jak się to 
dzieje już gdzie indziej. Nie możemy 
zastosować żadnej innej polityki wś. 
świata gorączkowych zbraień. Nie i 


tj wić 


akg ie pa ik 
vszystko, co Hobie mogli dla zapew 
nienia współpracy gospodarczej i przy- 
czynienia się do uspokojenia Europy 
i zagwarantowania, że inni będą rów- 
nież mieli masło na świecie, który nie 
potrzebuje armat. 

Przed narodami — mówił minister — 
otwierają cię obecnie dwie drogi: 
przez wzrost porozumienia międzynaro- 
dowego, przez swobodne współdziała- 
nie między earodami przez zniesienie 
barier celnych, które utrudniają handel 
i stosunki międzynarodowe, przez szcze 
re usiłowanie pohamowania naszych u- 
czuć na rzecz tej czy inmej ideologii — 
możemy polepszyć sytuację międzya ma- 
rodowa oraz zwiększyć dci yt i ulat- 
rozwój całego świata. 


TUR 


TATED 


Knóń 


Je dada ŻA 


dpl: 


) 


W 


Oy 


Przeciwnie — jesli zamkmiemy się sa* 
mi w ie, jeśli zwiększymy naszą 
izolacje indywiduslną, jesli rzepro: 
wadzać będziemy masowe zbrojenia 
do meksimum naszej potęgi gospodar 
czej. a nawet poza nią, fa utrwalimy 
tylko zło, od którego dzisiaj cierpimy, 
i zbliżymy jedynie świat do katastrafy 
większej, niż ta, po której zaczęliśmy 
dopiero sić się z upadku. Tega 
rodzaju droga była by drogą szaleń: 
stwa -- zakończył minister Fden 


GDYBY ICH BYŁO TYLKO 50 TYŚ. 


W toku dysk budżetowej nad 
nreliminarzem wydatków i dochodow 
in spraw zagr. wicemarszałek Mie 
dziński wygłosił przemówienie, któe 


go naiwućniejszą część poświęcił za- 
kadnieniom mniejszości żydowskiej. 
Najbardziej zcamienny fragment te 


liro przemówienia brzmiał nasięnufaco" 


eli chodzi o pośrednietwo, 
to rozwój stosunków idzia 
zielni i kooperatyw. I nikt 
od narodu polsk 


nie może wyma: 
aby to hamował, p: 


wój dla nas zdrow 


niezależnie od teg 


fatalną przyszłość dla żydów. Nie nA też 
zapominać, że stosunki ludnośiowe w Poly 


t K 
czych 1 dlatego nie powodującym żadne 
lego zobowiązania dla naredu 

siej Wielkie ma 
Polare tłumacz: 
cza przeprowa: 
ich ta zgroma. 
normalne skupienie 
Oczywiście mamy m 
regulować planowo, nienormalności powsta 
łe w naszym życiu na skutek działalnośc: 
obeych i wrogich mam sił. Jeeli chodzi te: 
e, £ napływowa, sku- 


ro 


ży 


storyczny i faktyczny 
pełne prawo wpływać na zmia 
w tej dziedzinin. 
moim st 
ną, gdy 
zyskania dla 
na które mngła by skier 
y, bierze pod vwa 
en element, którego 
terenie wywołuje bardzo 
eje gospodarcze, jak i płynac 
ania_polityrzn 


państwo poleks 


należy w tym doszi się zad; 

nych momentów, związanych, jak się to md 
wi często, z etyką i kulturą. Jedno nie ma 
ie wspólnego 7 drugim. Ta pzobiście bardzo 
Dańczyków, ale gdybym miat ch w 

we 38.000.000, ła bym Bega pzosił, aby 


ich najprędzej stąd zabrał. Być moze, ża 
byśmy żydów bardzo cenili, gdyby ich pola 


u nas 50 tysięcy. Negatywny st 
nich wynika przeda wszystkim stad, ża sę 
ich 3 miliony 


Sądzę, że żadne względy nie mogą stad 
„na przeszkodzie temu, aby naród polski — 
"oczywiście w granicach i przy pomocy me- 
tod zgodnych ze swa powagą i godnością 
szedł w kjerunku przekształcenia nienormal 


nych stosunków w dziedzinie układu ludna* 
ściowega. Idąc w tym kierunku zarówno 
rząd, jak i p. minister spraw zagranicznych 


beda mieli napewno zrozumienie i popatrie 
całego. społeczeństwa. 


Wydaja mi się, że rozsądne i spokojne, a 
nie nerwowe wmyślenie się w tę sprawę zd 
strony żydowskiej, doprowadzić może da 


zrozumienia, że na tej jedynej drodzo leż 
rozwiązanie sprawy, która tak beznadziej: 
nie dotychczas się przedstawiała, 
OO 
RZEZ 
Dar Ojca św. 
DLA PARY HOLENDERSKIEJ 


Z okazji zaślubin księżniczki Julian- 
ny z ks. Bernardem, Papież poleci? nut 
cjuszowi w Hadze ofiarować w jego i: 
mieniu młodej parza medal złoży wy: 
bity na pamiatke wystawy prasy kało- 
lickiej w Watykanie. 


ZMNIEJSZENIE SIĘ BEZROBOCIA 

NASTĄPI PRZEZ SOLIDARNE PQ 

PIERANIE CHRZEŚCIJAŃSKICH 
PLACÓWEK. 


„KURJEA ZACHODNI” 


pimen. dim © stycznia 1957 raki 


„OŁKSFRONT” 


ATAKUJE POLSKĄ MACIERZ SZKOLNĄ 


y dość dużo na temat akcji „Fran- 
tu ludowego" znajdującego się pod wpływa- 
mi komunistów i maeonerii. Jaczejki „fobts- 
frontu“ Zagnieddziiy się, mocno w zośnych 
organizacjach, czego dowodem, między i 
mami tywodnik dla dzieci „złomyki, w któ- 

` rym uprawiano propaganda bolszewicką. Po- 
rdeważ w Zagłębiu Dąbrowskim w ostatnich 
rasach zaobserwować można „inwazję” pra- 
sy Żołkstrontowej" przytaczamy bardzo cie- 
kawy szkic organizacji | działalności prasy 
„frontu ludowego", drukowany w żywo pro- 
wadzonym tygodniku „Merkaryuazu“, 
Wśród zupełnej ciszy % bierności 
warstw, ZYKA się za patriotycz- 
ue, froot „Płomyka”* rozwija coraz 
<zerszy atak. Ze szpalt SR a 
„rasy tego frontu, a więc „Robotnika”, 
„Dziennika Popularnego, „Kuriera 
Porannego”, „Epoki“ oraz dwu dzienni: 
ków, wydawanych przez prowodyrów 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
izień w dzień, z uporem, w którym wi- 
lać system, bolszewizując się poszcze- 
ródme odeink. polskiego życia publicz 


"ego. 

Robocie prasowej ściśle dotrzymuje 
kroku akcja w terenie, Więks 
rałoników ZNP ludzi przeważnie uvzci 
wych i po polsku czujących. ale, 
stety, steroryzowanych przez kiero 
nibtwa — zaprzągnięta Jes! do agitacji, 
której charakier nie pozosawia naj- 
mniejszych wąipliwości, 

DLACZEGO TERAZ? 

IW ostatnich tygodniach główna egor- 
gia „propagitu* ZNP skierowała się 
Eo Macierzy Szkolnej, Na roz 

„alktywu” centralnego. powiatowe 
„ilrtywy* ZNP na całym terenie Rze- 
uzyjpospołitej zwołują zebrania cauczs- 
sieli i R njeraż nie należą 
uych do („jednolity front nawczy- 
vielstwa”) i proponuja uchwalenie pro- 
iestów przeciwka Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Zebramia te nie wszędzie się 
EE z tych okólic, gdzie tedhni- 
som ZNP powiedzie się przeprowadzić 
urhtwałę — wysyłą się natychmiasi saż 
u:sty telegram do Ministerstwa uświary 

Tak się robi nastrój. 

Pytanie, czemu to właśnie ieraz iak 
się wzmogła akcja przeciwko Macie- 
rzy? Przecież Macierz zawsze miała w 
swym programie postulat religijnego 
wychowania młodzieży, co wywoływa- 
lo ma ustach wolnomyśliciek z ZNP 
piamę takiej wściekłości: Przesież ZNP 
cawsze wojowało z Macierzą, ale nigrly 
nie zwoływało masówek. nic operawalo 
depeszami itp. Czemu cruz, w ciągu 
pitarnich czasów gwałtuwność akcji 
wzresla kilkakrotnie? 

Cóż się stało takiego. że aktywność 
oa tym odcinku wzmoaniono? 
SZKÓŁY NA KRESACH 

Genety wypadków trzeba szukać w 

leśnym oświadczeciu p. min. Święto- 

rwakiego, że w ostatnim (wówcza$) 
roku szkolnym milion dzieci zaulezło 


się poza szkołą. Polska Macierz Szkol- |: 


na nie pozostała obojętna wobec iega. 
zjawiska i natychmiast mruchomiłu ky 
kaset szkół powszechaych. 

Uruchomiła te szkoły na t. zw. kre- 
sach. Nie na Mazowszu, ani w Mslo- 
polsce, ani w Poznańskiem, ani na Po- 
morzu. Akcję zakładania szkól puw 
szechmy: lacierz Szkolna rozpo :zełu 
w województwach: Wileńskim, Nowo- 
gródzkim, Poleskim ; Wołyńskim, 

Oróż trzeba znać politykę sowiecką 
w stosunku do TER województw i nu- 
cisk, jaki ZSSR kładzie na bolszewizo 
wanie ludności tych właśnie okolic, a 
by zrozumieć niepo. jaki qgannał 
holszawię i jej agentów na widok o 
zanizowania szkół prawdziwie c 
wśród „mniejszości narodowych“. Ma- 
vierz „targnęła się" na oczko w głowie 
komuny: kresy. 

Oto dlaczego tak się wamogłe furia 
komunarów. 

FRONT DEMOKRATYCZNY 

Czyli musztarda po obiedzie. Organi- 
iatorzy „Fołkstroniu' popełnili tym ra- 
zem drobny błąd taktyczny. Zwykle 
uaprzód ustawiali dekoracje. a potem 
odgrywali komedię, Teraz zrobili na- 


odwrót: maprzód zeszli się p zy- 
mowski, Czapliński, owski (mt 
kro-Sialin ZNP), Muszkaltenblit (z 


Dziannika Popular) i jeszcze kilku in- 


ych, ustalili zasady wspólnegu dzia- 
łania | rozpoczęli gkcię, 
mak zdemaśkowano całą socjetę i po- 
Iczemie stało się nieprzyjemne. 

Zaprzeczyć nie mogli, bowiem dowo- 
dr wspólnego działania były jasne i 
mie ulegające najmniejszej wątpliwo- 
ści. A z drugiej strony: dziwnie to wy- 
glądą taka cicha zmowa „opozycyjne: 
go” Robotnika, z „sanacyjnym* ie- 
tem Porannym, a do tego z ZNP, 
wyroku „Płomyka” sądowo oela 
wanym, jaka agent bolszewicki. 

Na jaki więc pomysł wpladu towa- 
rzystwo? Dość naiwny, ale, jak na 
czytelników wszystkich tych organów 
1apewne wystarczający: usiavia deko 
racje post factum. 

WSZYSTKO JAWNIE!: 

„Kurier Poranny” publi-zmie, w druku 
zadaje „Robotnikowi” pytanie, czyby 
nie był skłonny zorganizować front de- 
mokratyzny? „Robotnik wpada w en- 
ttzjszm: ależ | owszem! Naturalnie! Że 
też im weześniej to na myćl nie przy- 
szło! Prawda! Froni demokratyczny! 

Potem millkną mu chwilę (w jezyku 
scenicznym nazywa io się „odchodzą 


jed-|k. 


ma stronę"), przed rampą staje „Fpa- 
> 


— From demokratyczny? — powia- 
da ua cały głos (aie mają żadnych ia- 


jemmic, proszę uważać) — prawda! 
rmt tatyazny! iście, 
jak io dobrze, że to p. Rzymowsłkiemu 
Da myśl przyszło! Ja ic? do frontu zeła- 
szam akoes. 
Potem następuje 
SCENA II 


(Ce: 7 mpctesć 
Dziennił f hodzi 
rzód scen: ANY 
ERĄ yi 2 


Rabot Kurier Paranny i Epoka (chó- 
rem): Mówimy o Froncie Demokratycz- 
nym. GRE założyć Froni Demokra- 
Iyemy! . 

Dzienaik Popular (zdziwiony): A co 
to jest ten Front Demołleratyczny? Ni- 
sd D tym nie słyszałem? 

tohot, Kur. Por. i Epoka (razem): 
Przeciwko zorganizowaniu eji 
oenerc-fuszystawzkiej, W obronie de- 
mokracji i humanitaryzmu. 

Dziemik Popular: Że co? 

Giż (i. w.): Że klerykalizm. 


= 


„SAVOY” 


SOSNOWIEC, 3 MAJA 8, tel. 62735 i 61901 
PROGRAM STYCZNIOWY: 
Atrakcja Fenomenalny jasnowidz 
WŁADZIO ZWIRLICZ 
(przepowiada wszystkim prawdziwie i trafnie) 
MARYLA HALSKA (nichywałe tancerka salonowa) 
AGA RENEE (tańce akrobatyczne - ekscentrycznej 


RONIKA 


ZAGŁĘ 


KALENDARZ DNIA 


15 Piątek 


Pawła | pusl, Maura up, 
Słowiański: Dormoślzwa. 

Styczeń 

BISTORIA PODAJE; 


Słeńca wsch 7230, zach 15.30. 
Rsiężyca wsch. SU, 2. 1937 

1462 Ścięcie sześciu mieszczan krakowskich 
za zabójstwo Andrzeja TęciyAskiago. 
Uldad Batorego z Naiva daje Pobre 
Inflanty, Połock i Wiekiz. 
Sejm konwokacyjny w Warszawie po 
śmierci króla M. Wiśniowieckiegw. 
Owaa słynnego British Museum w 
Londynie. 
Uzodsii sę w Krakowie 5t. Wyapiaisis. 
Zmarł w Warszawie pasta Edwardi Ody- 
niec, przyjaciel A. Mickiewicza. 
STANISŁAW WYSPIAŃSKI 

Gamialny teu dramaturg ) malarz sogulsao- 
wal w sobie dwie pokrewne gałęzie twórczo- 
świ dochs lodzkiegu, jakimi a} malarstwo | 
poezja. Obok utworów tej miary, co „Warna 
wiaqka”, „Bolasław śmiały”, „Lagiam”, „We- 
milę”, „Wyzrweieóe”, „Noc Listopadowa” iid 
— w twóteżołć W, znajdujemy również sty. 
lsowane partrety, studis, szkice, witraże | 
krajobrezy. 
PRZYSŁOWIA: 

„Słycień — do pista się przyczyń”, 
AFORYZMY: 

„Chociaż wiełsa—to plończ, kaos | polaga, 

Uezciwości | savos nie saapi ksiega”. 
Z KSLĘGI „ZŁOTYCH MYŚLI": 

A oto Wieszcz riek!; 

„Poika — in jesi wielka rzecz * 

Suzósław Wyspiański. 


——000 — 
Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: „Matura”. 
PALĄCE: „Biały Anioł". 


pom, zera 
X POSIEDZENIE WYDZIAŁU PO- 
WIATOWEGO Sejmiku będzińskiego 
odbędzie się w nadchodzacy poniedzia- 


-|iek dn. 18 bm. Na posiedzeniu rozpatry- 


wany będzie preliminarz budżetowy na 
rok 1987-38. 


Akcja zwalczania 
NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 
PRZY PRACY 


Utworzona Liga walki z wypadkami 
wszczęła ostatnia ożywiona akcję, ma- 
jącą na celu zwalczanie nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy. W akcji tej bio- 
Yą udział również inspektoraty pracy. 

W związku z tym w nadchodzacą nie- 
dzielę w sali kina „Zagłębie“ w Sos- 
nów inżynier górniczy p. H. Ostachie- 
wicz wygłosi odczyt na temat: „Zapo- 
bieganie nieszczęśliwym wypadkom 
przy pracy a siła obrony państwa". 
Wyświetlane będa również frzy propa- 
gandowc filmy: „Zwarcie”, „Uwaga“ 
i „Praca górnika”. 

Odczytu wysłuchają oraz obejrzą pra 
pagandowe filmy pracownicy miejsco- 
wych zakładów przemysłowych o godz. 
10 rano, 11.18 i 13. 


me 
© JAKIE OPŁATY POBIERANE BẸ- 
DĄ ZA KONCESJE MIĘSNE? Min. 
skarbu ustaliło skalę opłat stemplowych 
które pobierane mają być przy Wyda- 
waniu koncegyj mięsnych, przewidzia- 
nych rozporządzeniem Min. przem. i 
handlu o ubojn z września 1986 roku, 
Podanie o koncesję podlega opłacie 
stamplowej w wysokości 5 zł., zaś wszal 
kie załączniki opłacie 50 gr. Za konce- 
się w zależności od kategorii świade- 
«twa przamysłowega, pobierana będzie 
opłata od 20 do 40 złotych. 
X „WIEJSKIE KAWALERY* NA 
PIASKACH. KSMM na Piaskach wy- 
stawia w dniu 17 bm. w sali Tow. gimn. 
„Sakół* 4-sktowy wodewi! L. W. Nowo- 
tarskiego p.t. „Wiejskie Kawalery* — 
śpiew — humor — właane dekoracje. 
Porżątek o godzinie 6 wieczorem. 
X KOLĘDA W SOSNOWCU. Dzić pią- 
tek, dnia 15 o godz. 11 rano jeden 
ksiądz ul. Wiejska, Szezodra, Niecała, 
Sąsiedzka i Obchód. Przy tej okazji 
ksiądz odbywający kolędę będzie przyj- 


IE z2 pokwitowaniem 


dobrowolna 
ofiary na dalsze odnowienie kościcła. 


Dzsannik Popular (emtezjnatyczalik: 
Naoakie i ja prz stopuje! ża 


j nie tea pomyel. 
Ura! Zdrawsiwajet F, Demot- 
tyczny! (odchodzi na U) ię: 
SCENA TV 


De i G-w (głośno): Coś ara: 
i k w 
jakimś froncie? O co chodzi? zo 
jeseśwy ciekawi, a c, ani w ząb me 
oriestujemy się w niczym? Powiedź: 
tet nam, co się dzieje? 

Qiż (razem): Nic dziwnego, bo nam 


tak to w ostatniej na a — A 


przyszlo, Front, uważacie, 


<zywiście! Właśnie 


je toczy się 
nbliczna Antana, dy 


dewakrecja 


w dwa miesiące post factum, 
Jedna tylko rolieksja i dò 
glowy, patrząc 2a te wszy Za je 


m ratycznego „ recie Frontu 
„Plomyka”, stricte jawnej 
„Fołkałromu | Żeby dzić, 
wróble = La) świergocą ema? 
oym w listo e sojowiu. y dak 
powiadam, w styczniu, udawać bóle po 
rodowe i wykrzyśiwać o konieczności 
<formówgnia fronto., 
WIERSZYK 

Wyjątek : wierszyka. drukowanegu 
- Órleaniku Popularnym" (or. 78): 
„ńągrą twardzi ludzie z Rum, ze Spiess, 


z 
wolni, smolasi drwale leśni hań, ssa 
Jabinzatorwa, 
madriarskimi lascy chłopty w równyt 
walą zbózie, 
» przed almi lowarzyszów sħúr, jak chmura 
idzie 


Szumi nuta, niczam ż wiosny potok dolinami: 

e] panowie, nie hędziccie przewodzić nad 
NAM ima 

w bramy bogów siekierami tłucze, dwory 
pait 

tuny, łuny!... 

Oio wizja. jaką przeżywa p, Muszku: 
teuhlit. jaką rozmuwa przed nczyrna 
lniców, jaka kusi.rhłopców „la: 
i i madziarekich", Wyraźnie. pra- 


Zapowiedź kar * 
ZA UDZIELANIE ŚLUBÓW 
BEZ ZEZWOLEŃ ZWIERZCHNOŚCI 


Jak wiadomo, możność zawarcia małe 
zeństwa 


niem zezwolenia władz pwzełożo- 


nych. 
Ponieważ jedauk pomimo kalcgurycze 


nych nakazów ustawowych, zdarza jiy 
się przypadki udzielania osobom, pozd- 
stającym w służbie wujskowej, polis 
cyjnej, bądź równorzędnej ślubów bez 
żądania wykazania się «odpowiednimi 
zezwolaniami pramiov i minister spraw 
wewnętrznych, gen. ślawoj « Składk 
ski polecił wojewodom i starostom po- 
dać do wiadomości właściwym w zakre- 
sie udzielańia ślubów organom wezel- 
kich wyznań obowiązujące w tej mierze 
poszczególne przepisy, przestrzegając 
je iednóczećnie przed i przekracza. 
niem pou rygorem stosowania Tozpo- 
rządzalnych sankcji karnych. 
=o 


2 pode 17 odbędaie sę ro" 
o w oły 
powazechnaj w Katowicach » Zawodzi: 
łę handlową w Katowicach Myo 


 [wentów 


EOE ZACHODNE 


PRE Ka 15 WERE TIR roBa 


Zawiercie w obliczu poważnych zmian 


Czynniki rządowe interesują się T.A.Z. 


Jedna z popołudniowych pzm warszaw-| ment. W lutym odbędzie się aprawdza- 


skich, stoj. blisko sfer rządowych, o 
czym a i hochy fakt, ke wspóliaści- 
celem jego jest poseł Miedzińsla, omawia 
wa wasorejazym numerze sytuację Tow. ak- 


A Ari 

REZ, arama enia Za 

tebie Dąbrowskie, a w pierwszym rządzie 

Żuwiercie podajemy w całości artykuł war- 

rawskiego dziennika: 

„Z Zawiercia nadchodzą alarmujące 
wiadomości o wielkiej tr ji tego 
miasta, 2 tysiące rodzin g dujących 
z bmku pracy, ma być przeniesionyx 
na Ziemię Wechodnie. Jeśkiby proje- 
kty te zostały zrealizowane. ludmi 
miasa. 2 tysiące rodzin głodujących 
tysięcy 3 h 

Jakież ważne przyczyny zrodziły te- 
1a rodzaju plau masowego przesiedle- 
Jia? 

Podstawą dawnej pomyślntóci Zawier 
cia było Towarzystwo Zalkładów Ba- 
wołnianych „Zawiercie” ongiś kwiluq: 
ve przedsiębiorstwo, w którym zna jdo- 
walo prace i zarobek 4500 robotników. 
Wskutek kryzysu Zakłady -tenęły w 
"bliszu ruiny. 

Ż roku na rok roało zadłużenie, a 

zejmowamie (Rh waza Cn: 
wii o portfelu akcyj doprowadziło 
ESA EN udziału poprzednich wła- 
ścigaeli do 10 proc. 

W tacie właścicielem większości 
alktryj okazała się finna holenderska 
„Imterma* Allgemeene Handels Maats- 
© l. 

„Intermie” jednak ogłoszono upa- 
dłość „a w wyniku tego w drugiej po- 
łowie roku 1936 zlikwidowano ją. Sen 
saoy ji akolicznością jest, że dotąd 
LIE SR stwierdzić, w czyje SĘ 
przeszedł portfel większości akcji „Za- 
wiezcia”. 

Ogłoszoma również upadłość .Zawier 


cia". Zakłady mają wierzycieli w róż- 
nych częściach świata: w Holandii, In- 


diadh, Egipcie itd.. głównie z tsbułu 
dostaw surowca bawełnianego. 

Powtarza się smirimej pamięci histo- 
ria Żyrardowa. 

Nie pomogly heroiczne wysiłki. któ- 
re trwają dotąd, bo jakżeż można rzą- 
oo u órawię bez właściciela. 

ly jednak starają się — mimo 
wszystko — płacić robotnikom. zatrud- 
nionym obecnie w liczie zaledwie 1300 
Pracuje jedem tylko dział wyrobu prze 
dzy bawełnianej, inne unieruchomione 
są od lat. 

„Żawiercie" płaci tez regularnie a 
datki bieżące, z tytułu dawnych zale- 
głości jednak zakłady winne są skar- 
bowi państwa milion złotych. 

Olbeme nadchodzi decydujący mo- 


nie listy wierzytelności, a w marcu 
będzie się zebranie wierzycieli, które 
zadecyduje ostatecznie o dalszych lo- 
sadh zakładów, które stanowią ogrom- 
ną wartość gospodarczą, a dla miasta 
są probierżem pomyślnoświ, czy osta- 
tecznej muiny, 

Jak się dowiadujemy, sprawą Za- 
wiercia interesują się żywo czynniki 
rządowe. 

więcej, rosnąca poprawa gospo- 
darcza stwarza pomyślne waranki dl, 


ość | zainiuresowania się warlościowym © 


biektem pewnych grup kapitalistów. 
między innymi grupy kapitalietów bel- 
gijakich. Grupy te zdr ją żywe za- 
intertsowamie dla sprawy ewentualne- 


ga przejęcia wierzvtelnośi i tytułu 
własności. 

Zawiercie stoi więc w obliczu paważ- 
nych przemiam, Cała opinia publiczna 
śledzić będzie niewątpliwie ze szoze- 
gólną uwagą dalszy rozwój wypadków 
w sprawie Zawiercia, Pomyślne uregu 

wanie bowiem iej sprawy po zała:- 
wienią spraw Wspólnoty Interesów i 


Żyrardowa stanowiło by dalszy poważ. 
my krok w kierunku uzdrowienia masze- 
go życia gospodarczego poprze: jego 


ważme 


Opieka nad uczniami 


gimnazjum Stow. kupców polskich w Sosnowcu 


Niedawno, bo w czerwcu ub. r. otrzy- 


mał zarząd Stowarzyszenia kupców pol | bi 


skich w Sosnowcu koncesję i pismo z 
kuratorium, zalecające otwarcie gim- 
nazjum w nadchodzącym rokm szkol- 
nym. 

Z uznaniem należy podkreślić inten- 
sywmą działalność zarządu Stowarzy- 
szenia. jeśli się zważy. że w chwili o- 
trzymania isoncesji nie było ani fokal" 
ami urządzeń. ani żadnych pomoc 
naukowych, a już 3 września należało 
rozpocząć rok szkolny. Wszystko jed- 
nak zostało na czas przygotowune 
sprawdziła się mało popularna dziś 
myśl „chcieć — to mógł Od ozłowie- 
ka wiele zależy. a zdecydowane stano 
wisko grupy osób potrafi zawsze ño- 
prowadzić swą pracę do pozytywnych 
rezultatów, A jeśli ktoś choćby z dale- 
ka interesował się nową placówką., mu 
si stwierdzić, że nazwa jej w pełnym 
brzmieniu mie jest fikcją, etykietą 
szkoły, jak to często bywa. 

E E A zostało mie tylko EE 
ima przez Siowarzyszenie kupców pol- 
skich w Sosnowcu, ale cieszy się ciągłą 
i troskliwą opieką ze strony tej orga- 
nizacji. Przedstawici <hrześcijań- 


i 


skiego kupiectwa miejscowego w o0- 
p. prezesa Garlińskiego i człon 
ków zarządu pp. inż, Czameckiego, Ku 
charskiego i Strzeleckiego interesują 
się żywo szkołą. Olbecnością swą na u- 
roczystości otwarcia gimnązjum, 2a po- 
ranku w dniu „Święta Niepodległości” 
| ostatnio ma „opłatku, urządzonym 
przez samnorząd uczniowski dali do- 
wód, że czują się nie tylko założycie- 
lami szkoły. ale współwychowawcami 
uczniów. 

Najlepszym dowodem szczerej troski 
a dobro młodzieży jest zainteresowanie 
się warunkami życia uczniów i wydat- 
na pomoc materialna dla siezamożnych 
wychowanków gimnazjum. Biblioteka 
szkolna zawdzięcza również cały are- 
reg książek ofiarności członków zarzą- 
dm Stowarzyszenia kupoów. ø 

Ludme, którzy tak pojmują swe oba- 
wiązki względem szkoły dają najlepszy 
dowód. że mie patrzą na świat wyłącz 
nie przez pryzmat własnych interesów. 
że obchodzi cb dobro ogółu, że walczą 
o przyszłość gosgodarczą Polski, 

Szczęść Boże wszystkim, którzy te 
pratę pndjęf. 


Smierć w „bieda-szybie” 
Tragiczny wypadek pod Łagiszą 


Niedawno fusuliśmy o Kilku isagi 
nych wypadkach w bieda-szybach 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego. 


ez | 
b 


Obecni znów biedaszyhy pochla-| 7 


nęły jedną ofiarę. 


3 
den z szybików koło Łagiery. Zmajðu- 
jący się podówczas na ikd szyba 50- 
letni Stanisław Skubis został żywcem 
pogrzebany. 

Wkrótce po sposrzeżeciu wypadku 
rozpoczeżo alkoję ratunkowa. Po odio 
pamin zasypanego szybiku wydabyżn 
z e zwłoki nieszczęśliwego 
Skubisa. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy, 
| <= + r „jąc "po 
X ZABAWA STRAŻACKA W BĘDZI- 
NIE. W nadchodzącą sobotę tj. jmłma 
odbędzie się w Będzinie na Górze Zam- 
kowej zabawa taneczna, umiądzana 
przez miejacową ochotmiczą straż po- 
žarną. Początek o godz, 9 wieczorem; 
wejście za zaproezenmiemi. Zabawa aroz- 
maicona będzie wieloma ciekawymi a- 
trakcjami. Dochód z zabawy przema- 
czony. na cele straży. 


Upanowany padstępnie wrogą polakiej pis- 
cówce handłowej konkurencją — zmwazony 
jestem Szanowny Ogół katolicki zawiado- 
mié, że firma moja egzystująca od przeaala 
‘ja wieku, służyć będzie nadal ładkawej mej 
Klienteli pod hasłem: „Swój do EOR 


smoje! 


B. BŁOTNIEWSKI 


HANDEL MEBLI NOWYCH 
i UŻYWANYCH 
Śaznawiec, ul. 3 Maja 7 
W PODWÓRZU—TYLKO W PODWÓRZU 


PROGRAM RADIOWY 


3 U 
PIĄTEK, 15 STYCZNIA 


6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 603 Mn- 
zyka lakka. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. — 
1.15 Dziennik poranny. 7.80 Piosenki. 800 An- 
dycja dla szkół, 11.50 Audycja dle szkół (dla 
dzieci starasych). 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.08 Koncert południowy. 1240 Dziennik po 
łudniowy. 12.50 „Opal na wsi" — pogadanka. 
13.00 Koncert życzeń. 18.15 „Płyta za płytą”. 
13.58 Wiadomości giełdowe. 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. 1515 Koncert reklamowy. 15.35 
Chwilka społeczna. 1540 Lekcja języka pol- 
skiego. 15.55 Muzyka lekka i taneczna. 1616 
Rozmowa ls. kapelana M. Rekasa z chorymi. 
16.50 Pieśni murzyńskie. 17.00 „Baz pasportu 
bez wiz i bez pieniędzy* — felieton. 17.15 Ro- 
hert Schumann. Tria d-moll op. 68. Wykonaw- 
cy: Zygment Lisicki — fortepian, Zdeiaław 
Jahnke — skrzypce, Dezyderiusz. Danczowski 
— wiolonczela. 1750 „Encyklopedia mówiona” 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.410 Poradnik 
Sportowy. 18.20 „Jak spędzić święto?* 18.25 
John Me Cormack — tenor (płyty). 18.50 Wia- 
domości radiotechniewne. 15.00 „Turkus“ — 
humoreska, 1920 „Z pieśnią po kraju" — al- 
dycje prowadzi prof. Rutkowski, 1945 Przy 
dźwiękach harfy. 20.0 „Fortapian* — V po 
gadanka z cyklu „Instrumenty orkiestry sym: 
fonicznej". 20.156 Opera „Manon“ Transmisja a 

eatru Wielkiego w Warszawie. 22.80 „Naszyj 
nik“ — skecz. 22.45 Orkiestra Pawła White 


Mianowicie onegdaj zawałił się je- | mana. 


ŻYCIE W NOWELI 


Poci poroi ruszył ze stacji. Bróż- 
da GUS iego smutku przecięła pełną 
tragicznego wyrazu twarz Ryszarda. 
iemy... — stwierdził zwraca- 
jap cię do siedzącego na wprost siebie 
[rzyjasiela Stefana, 

Nie żałuj miczago! Wierzaj mi 
że to było najlepsze wyjście... A gdy 
jona z dziećmi przyjedzie. życie iwo 
je stanie się zupełnie możliwe... 

— Tak. — westchnął Ryszard. po 
czym opuścił nisko głowę i już się mie 
cdzywał, czuł jedcalk, jab serce rwie 
mu się na strzępy. 


Stefan ocalił go, ocalił przed amo- 
bójstwem. 

— Wyjedź ze mną — zaproponowal 
— będziesz moim wspólnikiem. Intere- 
sy moje w Szwajcari idą świetnie i 
sam nie mogę wszystkie modołać. 
Żona rwoja i dzieci będą w towkrzy- 
stwie mojej rodziay. która im ułatwi 
pierwsze kroki na obczyźnie i pozwoli 
prędzej się przyzwyczaić do nowego 
otoczenia. Szwajcaria jei piękna. 
Siworzymy razem miłą kolonię, a kie- 
dyå wezysog razem wrócimy do kraju. 
Główna rzecz, że wrócisz wyleszony.. 
Wierzaj mi, że się wyłeczysz. Irma bę 
dzie o piętnaście lat starsza, bo zabro- 
nię ci wyjechać przed upływem 15 lat. 
luż jej pewmie nie poznasz, już nie 
bodzie tą eudownia więkną kobietą. 


którą pokochałeś do szaleństwa. I ty 
się ostarzejesz i przestaniesz być 
tym, za którym ona szaleje. Ogień na- 
mięteości waszej wygaśnie sam przez 
się. I zdała od siebie będziecie szczę- 
śliwi — ty i żona z twymi dziećmi, a 
ona z mężem i z dziećmi. Nie będzie 


skandalu, ani rozwodów, nje będzie 
będnoch ofiar i w takirh ra- 
zach są zawsze dziew. A miłeść > 


pozostanie w was na zawsze, jako naj 

kwiejsze wspomnienie. bić się?.. 

Nie masz prawa tego + Masz 
= 


inç i dzieci., Cóż on! poczne, cie 
bie, którego kochają i Vaega potrze 
bują jako jedynego opiekuna... 

Stefan uratował go od śmierci i ura- 
tował mu honor. To prawda? Ale, zdy 
pociąg umosił go poprzez nieznane oko" 
lice miejsca przeznaczenia, z bólu 


mie czuł serca w piersi. 

Kiedy zdobył się na heroiczne vosta 
nuwienie, aby rozstać się z ukochaną 
ikobietą, 'postacowił nie wymaw'eć na- 
wet jej imienia. ale przeżycia Osta* 
mich godrim przed odjazdem nie pozwa 
Tity mu wytrwać w swym postanowie 
miu. Czuł, że mus, o niej mówić.. mw 
i mó iecie, którą kochu uadz 
wszystko ma świecie... 


— Stefanie... 

Stefan zaminą| Irzymaug w 
Fsiążkę i zwrócił się do przyjaciela, 
na którego nie mógł patrzeć bez wzru 
szenia, 


— Stefanie, niuszę 
niesłychanie dziwn 
przed dwoma 
się z wą poż 


Głos mu się zalamał. 

— Nie mogliśmy nawe! mówić ze 80- 
bą swobodnie... Dzieci jej ciągle wcha 
dziły i wychodziły 2 pokoju.., Otóż ja- 
dąc na dworzec... Och, gdybyś wiedział 
kiedy przejeżdżalem dorożką przez 
plac Teatralny, ujrzałem ją o dwa kro- 
ki ode mnie. stojącą na placu, Miała 
na sobie podróżny kostium, wiesz len 

tóry kladla zawsze tu wycieczką 
jem... Samochodw jej me zauważ 
Co robiła pośrodku łezdni?... po 
wiedziałam jej o której wsjeżdżam. 
Gdyby była na peronie, jeszczebym ro 
EPEE i À 
hardziėj ożywionym punkcie miasta.. 
Pozdrowila me Heee reki. uśmie” 
shnęla się.. co za straszne pożegna- 
nje.. Po sekundzie mikneła mi z oczu.. 
Jak mogła zniknąć tak szybko w Wu- 
mie? Stefanie... Stefanie... stała się ja- 
kaś etraszmi, okropoa rzecz... Wada- 
dało to tak, jak gdyby nicość pothło- 
oela ją w moich oczach... > 

Rysrard tkał.. Byli sami w przedzia- 
ls. Stefan ujął jego ręc=. nachylił te 
ówił do niego jak do chorego dzie- 
tka. miękko i pieszczotliwie. 

rzygotowania przyjęcia żomy z 
dziećmi zaabsorbowały yszarda w 
pagi pierwszych kilku dni. 

Czwartego wieczoru Stelam odebrał 
polskie gazety, Przeglądał je machi- 
nalnie. Nagle, rzuciwszy okiem oa kiro- 
mike wypadków, śmiertelnie zbładł, ga 
ta wypadła mu z ręki. Zerwał się z 


ze gwałtownie chwycił gazete, 
rzucił ją do komina i zapalit zapałkę 
Butwał pomień.. -Gazety musza anto- 


|, ale iak, na środku ulicy, w saj |< 


zanim Ryszard wejdzie do poko” 
ju.. on nie może się dowiedzieć o tym 
strasznym wypadku... 

Tego dnia, kiedy Ryszard był u Tr- 
my. aby ją pożegnać nu zawsze, wyje 
chała po południu autem z mężem i 
dzieómi, Na jakimć zakręcie szosy pē 


JK1IMŚ 
kly hamulce; Irma poniasła śmienć na 
mejscw, mąż i dzieci ódnieśli lekkie 
rany. 

Wiadomość o tej tragioznej śmierci 
była umieszczona w kronice wypad- 
ów.. Żadne z pism nia będzie więcój 
sprawie psać.. Ryszard o niczym 


się mie dowie... 

Kiedy Ryszard wszedł do pokoju, 
gazety dopalały się ea kominku. Nic 
nie zauważył, 

— | mów mie będziemy daiś miol 
pism — rzekł Śtefun z trudem 
wując wzruszenie, — To się czesto tu- 
aj zdarza... 

Był jeszcze blady, Nagle straszna 
myś| przeszyła mu mózg: Irma zosta” 
ła zabita tego dmia, kiedy Ryszand ją 

znał po raz ostatni, jakim więc cu- 
dem mógł ją widzieć na ulioy w dniu 
o w Jazda, a więc w dwa dni po 
katastrofie.. Prłecież już wiedy me 
żyła.. Ca to było?., Co to mieto zme- 


-| czyć? 


Poblad? straszliwie. 

— Co ci jest? — zapytał zamiepokło 
jomy Ryszard. 

Stefam z trudem odwrócił rę, jak 
gdyby poczuł w tej satnej chwiłi obee 
ność widma za soba, i zemdlał. 


P 


«a „KURTER ZACHODNI“ piąte. dn': 1% stycznia 1957 rot Me. D 


Akcja zadrzewiania dróg 


a Zgoda buduje, niezgoda--rujnuje 


I PAŃSTWOWYCH 
Ministerstwo komunikacji zwróciło u- Przykry obrazek z życia społecznego w Rudniku Wielkim 
Z kół naszych Czytelników w Rudni- 


wagę urzędów wojewódzkich na istnie- 
Jacy w Związku powiatów R. P. referat 
zadrzewień, mający za zadanie udziela- | ku Wielkim powiatu Zawierciańskiego | nizacyjnym, podnięsienie poziomu naus 
nie pomocy w sprawach zadrzewiania | piszą nam: ki w szkole, podniesienie kultury i do- 
dróg publicznych, osiedli i nieużytków. | Mało znani „spokojna wieś polska“ | brobytu ogólnego przez zorganizowanie 

Pomoc Związku, okazywana samorzą-| Rudnik Wielki w powiecie Zawierci. letnisk we wsi, do czego ze względu na i j j 
dom w tym zakresie, dotyczy w szcze-|skim stała się niedawno terenem roz- |ładne położenie wśród lasów i przelewie ERC czych AE oi 
gólności udzielania porad fachowych w |grywki dwu_ walczących ze sobą sił o |dwu rzek Rudnik Wielki nadawał się |” Wwygoczniły wię też wydatnie postępy 
snrawach doboru drzew i krzewów, spo- | wpływy na miejscowa ludność. bardzo W tancz Rany TA aiey 
sobów ich sadzenia i pielęgnowania,} Od wakacyj 1934 r. rozpoczął pracę tu jak mówią, ryby, grzyby í © | stąpiła poraz pierwszy z dekłamacjam 
praktycznego i teoretycznego obznaj-|w dwuklasowej szkole doświadczony w rzechy. Jest piasek na plaże, woda na i PEPE O ch kościołem. para- 
miamia służby drogowej z sadzeniem, sprawach oświatowych i społeczn. nau- elisko, żywiczne powietrze do od- stym zc! Świ ETOdzy kania Nie 
achroną i pielęgnowaniem zadrzewień czycie]. który po objęciu urzędowan: a |dychania, dużo słońca, ciszy i spokoju. dległ a w adÓ z rocznicę PAS 
k d. wziął się anergicznie do spełnienia po- | Jest poczta, Są sklepy, w pobliżu ko- stytucji iw czerwcu w dniu zakończe: 
Ż wierzonych mu obowiązków. Ściół, a w sąsiedniej Kamienicy Polskiej FA SPE na terenie swej uczelni. 
ku eR za wielce pożyteczną, Mi-| Kilka zebrań gromadzkich, odby- | lekarze i apteka. Te i im podobne akty musiały zbn 
nistersbwo komunikacji uważa za wska- |tych z jego udziałem, wytworzyło at.| Produkty spożywcze tanie, dojazd od | 47:6 duch: WED RES 
zane korzystanie przez pawiatowe zwią- |mosferę wśród ogółu bardzo życzliwą | Częstochowy, po doskonałej klinkiero- T ij = hniejsj obywatele zauwa 
zki samorządowe z pomocy Związku w |do zamierzeń nauczyciela. A tymi zamie | wej szosie, oraz po zwykłej szosie od |, Pe e Rata kia S o 
sprawach dotyczących zadrzewiania nie | rzeniami były‘ naprawa dróg, zbudowa- | Sosnowca i Katowic autobusami. daw: az Reka GORE: 
tylko dróg samorządowych ale również | nie mostu na rzece Rudniczance, zbudo-| Rychło zostało założone koło amato- m a da niego e ana REEE A 

, 


g m życzliwością i zaufaniem. Szkoła w Rud 


; ‚ji niku Wielkim od 1982 roku była dwu- 
Federacja prac. umysłowych E č IHEUMOL | REUNATYZMOW! klasowa. Jedna izba znajdowała się w 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO a mevta, 3023 ATOW OE Paa Ak anisa o Pae R 
losłych , we własi wybu EJ 
BERCIA zagadnień SA czar eszcze w roku 1878 bez uwzględ: 


. o 
cych pracowników umysłowych i w N w y km k nienia zasad techniki i z pominięciem 
związku z projektowanym ustawodaw- al n iiote estetyki. Ot tak, domowym, prostym 
stem pracowniczym w dniu 13 bm. w ofiarą złodziei sposobem. Nie przerobiona i nawet nie 
lokalu Związku zawodowego pracowni- 4 A f remontowana ani razu, przedstawia © 
ków umysłowych nrzemyełu i handlu Za| Onegdaj przytrafiła się w Olkuszujrzystwo udało się do domu Jana Cu- A 
głębia Dąbrowskiego w Sosnowcu (ul.|jednemu z zamiejscowych gospodarzy |ryły( gdzie wypito dodatkowo jeszcze 
Żytmia 10) odbyła się konferencja po- | niemiła przygoda. jedną butelkę spirytusu na żądanie 
rozamiewawcza kilku organizacyj pra-| Niejaki Laskowski Antoni ze Strze- | „damy“. 
cowników umysłowych Zagłębia Da-|gowy spotkał się na targu ze znanym| W pewnej chwili Laskowski stwier- 
browskiego, na której między innymi | na terenie miasta awanturnikiem i pija- |dził brak 80 złotych, wyjętych mu nie- 
ustałono NEWW współpra- | kiem Janem Soleckim z Olkusza. Spot- | spostrzeżenie z kieszeni. 

zy; w najbliższy dniach zostanie | kanie to postanowiono oblać w restau-| Na skutek meldunku poszkodowane- wil forsować Dro 
nadana tej współpracy forma prawna |racji Wilmana. Tu Solecki zapoznał | go na policji przeprowadzono rewizję u TUR Ew niatowcji ae 
działania, przy czym skonfederowane | swego znajomego z podejrzanymi osob- | Domagały Bronisławy, pieniędzy jed- ty na innym placu, będącym w posiada- 
organizacje projektują prowadzenie |nikami, wrśód których zmajdowała się|nak już nie odnaleziono, ponieważ zwy- niu gromady, w takim punkcie położo- 
swej działalności pod nazwą „Federacji |również niejaka Domagała Bronisława, | kła ona dawać skradzione rzeczy na nym, skad droga dla dzieci całegb ře 
pracowników umysłowych Zagłębia Dą- | dziewoja niejednokrotnie notowana ja- | przechowanie osobom trzecim. jonu. nie przekraczałaby trzech kilome- 
een czt A ko Savodowa złodziej ka. z. Podczas rewizji w domu Curyły zna- trów. 

ą. drogą organizatorzy upraszają | Po obfitym poczęstunku łe towa- |leziono dywan pochodzący również z| Narazie ludność aziła gotowość 
organizacje pracowników umysłowych kradzieży. oddania placu i JEJ POLEĆ fizyczną 
guia poiar czej katie Sza przy budowie. Niestety znalazła się 
nie przystąpiły do wym. współpracy, o druga jednostka wpływowa, dotąd A 


aeea Z SALI SĄDOWEJ Qoe aera 


ra pozazdrościła W AGCA A 
leczny — „ytnia codzienni. BADIU- EELLLN nych sukcesów i z całą zapalczywością, 
ERA E EE AE przy pomocy usłużnych, sobie podob- 
Bem prezesa Związku p. Br. Góreckiego |ZA Opór władzy 


nych osób, przeciwstawiła zawistną in- 
trygę reszcie nie wykonanych planów. 
ur, tel. 62-200. - W Sądzie okręgowym w Sosnowen leczyłajawanturować graiąc nożem. Kiedy wezwana 
——d— się tózprawa przeciwko mężeice %-letniej |przez gospodarzy zabawy policja chciała are- |; most wybudowa Ponieważ kąkol 


wanie szkoły o wyższym stopniu orga- 


rów scenicznych z pośród dorosłej mło 
dzieży, a w lecie następnego roku, przy 
pomocy tejże młodzieży urządzona wiel- 
ka zabawa ludowa, mająca na. celu za- 


becnie dosłownie odstraszajatą ruderę. 
Budynek znajduje się w złym położeniu, 
bo nie na środku rejonu. Z tego powodu 
dzieci ostatnich domów sąsiedniej wsi 
Rydnika Małego musiały przebywać 
drogę przewyższajacą o 200 metr. usta: 
wowe trzy kilometry. 


Drogi zostały jowo naprawione 


NA EKRANIE Branieławie Mstowskiej z Niegowonice (pow. ś 5 o je- Eat: 
3 Ą Zawierciański), oskarżonej o opór władzy. fółka, która ohrzuciła policjantów | 'ztwiei się przyjmuje, i ziarno szla- 

Biały Aniol Przed kilku dniami Mstowska wybrała się kamieni, a następnie zaczęła xch szar. |chetne, stad wniosek prosty, że zwycię: 

ze swym przyjacielem Józefem Rudym na za-| pać T żył szerzyciel zła. Systematyczne pod: 


agresywną kobietę na 10 mie-|purzanie ludności przeciw nauczycielowi 
wiesseniem kary na [a= doprowadziły do zupełnej dezorganiza- 
cji społeczeństwa i upadku przyjętych 
przez nie z uznaniem kulturalnych za: 


W KINIE „PALACE* 
Film, który warto zobaczyć, nie tylko 
ra względu na znakomitą grę Kay Fran 
tia, ale również ze względu na jego wy- 


bawe strażacką, urządzoną we wsi Łęki. Ned 
Tanem, kiedy goście zamierzali opuścić lokal, 
e robie niężozteśm, oaziąb Bę [1x ZIE 


Napad rabunkowy mierzeń. Rada gminna, w skład której 


treść. 

aa kuiet: — to film, który od-| Na przejeżdźejącego furmanką ul. Okrzei] Wczoraj sprawcy mapadu stanęli przed 8a- | wchodzili również przedstawiciele lud: 
k w Będzinie żyda Icke Aichanbauma napadło |dem okręgowym w Sosnowcu. Szymańskiego Rudnika Wielkiego, uchwaliiu 
zwierciadła ear panowania królowej w biały dzień dwóch mieszkańców Dąbrowy | sąd skazał na £ miesięcy więzienia. Kusptzy- Kiwe a rR A innej wsi w Cyn 

Wiktorii w Anglii; epokę zakończenia | Górn: Wiktor Szymański i Aureliusz Ka-|ka uniewinniono, z braku dowodów jego wi- |PUdOWę SZK0: , 
aT, a jednocześnie epokę |sprzyk, którzy pod groźbą pobicia, wymusili | ny. (0). kowie i tam ją rozpoczęła. Zawistnemu 
budzącej się emancypacji. od niego pieniądze na wódkę. burzycielowi mało było tego, że Rud: 
Rolę pielęgniarki odtwarza z realiz- P ta Rad nik Wielki na długie lata utracił moż- 
mem Kay Francis. Porzuca ona zamoż- roces oszusta adosza ność zdobycia nowej szkoły, bo jeszcze 
GE Sądzi tali dzie: 

ny dom, narzeczonego, kształci się w| w dah A ie ciągle namawia ludzi, aby posy? 
szkołe pielęgniarak w Niemczech po to, | wym w Em dir prdwko ceztabrej js EG ENER Oczywiście o wykupno tychże, mie |; jo innych okolicznych „Ró pragnac 
aby później, zwalczając na swej drodze | szowi składało zeznanie (8 świadków, poszko- | Podczać rozprawy wyszło na jaw, że oskar: | w ten sposób spowodować obniż ye 
duže przeszkody, wyjechać, wraz z kil- dowanych kupców. Radosz brał różne towary | żony Radosz występniąc w mundurze kapita- | pu organizacyjnego miejscowej szkoły, 

3 PA k na raty, wpłacając zwykle na początku za- | na ficara korpusu sądowego, nie miał prze- a nawet jej całkowity upadek. 
kamastoma innymi pielęgniarkami na |dstii pieniężne, a dająć na pokrycie reszty | pisowo przypiętych „nadanych sohie” orderów A 
Krym, gdzie toczą się krwawe walki. Z | weksle ze swaimi podpisami wzelędnie ze afał- | tax że na pierwszy rmt oka webudzał podej. |, Dzięki nieetycznym i niemoralnym 
narażeniem życia „Biały anioł“ niesie P rzenie. jego podszeptom Rudnik Mały i część 
pomoc rannym żałniazom i chorym na z 7 Zawodzia arigi wę nie posyłają dzieci 
chol Zasługi jej zosi agro- = - a TĘ 70 E ENEA GORE IE zj |do żadnej szkoły, omagając się w swo- 
Dae.. Po e i rek bohater- „GS > > j AE EES S jej wsi jednoklasówki. Jest naprawdę 
ską pielęgniarkę naród wita entuzja- | jg DW k AE f bardzo smutny objaw ludzkiej zawiści 
stycznie, a królowa Wiktoria nagradza | | PR E RREA > i zaślepiającej nieraz inteligentne, jak w 
ją wysokim odzmaczeniem. M H |danym wypadku, jednostki, które naj- 
Dodatki Pat'a ciekawe. E $ 7 A dł lepsze chęci i poczynania innych potra- 
—©00— 4 nat Ą H J fia paraliżować używając da walki ciem 
PY ; y ; Ą notę i nieuświadomienie. 

X OPŁATEK ZW. POD. REZ. W BĘ- da: ż MOZA A najarsrtniejeza Jent to, ża. w dobið 
DZENIE P Zarzad Kola powiatowa „| A ; AE 2 kryzysu w dobie wielkich wysiłków 
gólnego: AAR Fonem zk i $ y R: 10) |Rządu, aby wychować obywateli ma- 
ma A 16 RS Fi = EA Ta 3 : ROR aa R RY drych, umiejących zwalczać hiedę, aby 
7 3 k í BĘ | stworzyć dobrobyt ogólny, jednostka 


dycyj Opłatek" dla członków i ich| $ x ET } 

dE oraz sympatyków w lokalu wła- r ; Er 3 m o A eon rafi 
Enym prży ul. Madrzejowskiej, Hale || "Jog zana A = A | oliwą dla pias s 
Targowe. Początek o godz. 18.30 pum- 4 3 AU i Takie jedz 2 RA raze 


ktualnie. > > do odpowiedziałności, aby uniemożliwić 

X STRAJK W „PROTONIE*. Okupa- | "a * $ h im dalszy rozkład społerzny i tamowa- 

cyjny strajk w fabryce drutu „Proton“ z ihn. z g nie postępu w odrodzonej ojczyźnie, bo 

w Będzinie trwa w dalszym ciagu. Prze- z - ~ — to są niszczyciele i szkodnicy dorobku 
państwowego. 


bieg straiku spokojny. Partia angielsinch korunistów. udająca się dla zasilenia szeregów „korpusu EEA 
s = Hiamenii. 


Nz. H 


X KRWAWE ZAJŚCIE. Dwaj sąsiedzi 
Mamam Kudera i Paweł Gajczuk, zamie- 
szkali w Czeladzi przy miey, Kilińskiego 
będąc onegdaj podchmieleni posprze- 
czali się ze sobą w mieszkaniu Gajczu- 
ka. W. pewnej chwili Kudera chwycił 
nóż kuchenny i zramił nim właściciela 
mieszkania w gardło i nos. Rannego 
przewieziono do szpitala. 


„SKŁADNICA HARCERSKA“ 
w Soanowen ul. Warszawska Nr. 1. 
Telef. 62-581. POLECA: 
NARTY SANKI 


ŁYŻWY 


oraz z Własnej Wytwórni w Niwre 


wszelki sprzęt turystyczny 
owy. Ceny niskie! Wykonanie solidne! 


TM ZAWIERCIA 


Brak kredytów 
NA AKCJĘ DOŻYWIANIA 
DZIECI 


W ub. środę odbyło się plenarne po- 
jedzenie powiatowego obywatelskiego 
Komitety pomocy zimowej  kezvobot- 
nym powiatu Zawierciańskiego pod 
przewodnictwem Artura Brzozowskiego 
w którym wziął udział p. starosta War- 
ilejn - Zagórski. 

Obrady toczyły się w sali Rady po- 
wiatowej. Po odczytaniu protokułu z o- 
statniego posiedzenia mgr. St. Malano- 
wiez złożył sprawozdanie ze zbiórek gó- 
iówkowych, przeprowadzonych w okre- 


sie od połowy listopada ub. r. które 
dały zł. 16.669.34. 
Następnie zakomunikowano zebra- 


nym, że Komitet wojewódzki w Kiel- 
cach przydzielił powiatowemu komiteto- 
wi drzewo na opał bezrobotnym, war- 
tości zł. 1.875 z nadleśnictw państwo- 
wych Żżeniszów i Łysa Góra. 

Sprawozdanie z akcji 
dzieci w powiecie złożyła p. dyr. Jakli- 
czowa. Nad sprawą tą wywiązała się 
długa t ożywiona dyskusja. Do chwili 
ubeenej komitet powiatowy otrzymał na 
ten cel zaledwie zł. 500i zł. 250 w -pro- 
dukłach. Niezależnie od tego ZPOK zło- 
żył na tą akcję poważną sumę. Kwestia | 
jest o tyle tragiczna, że nie ma fundu- 
szy na prowadzenie akcji dożywiania 
dzieci, to też o ile władze nie przyjdą z 
pomoca to komitet będzie zmuszony 
zredukować liczbę dzieci korzystają- 
cych z tej akcji. Zebrani postanowili 
za wszelką cenę nie dopuścić do tego. 

Następnie przemawiali pp.: starości- 
na Wamda Wardejn - Zagórska, pan 

„ starosta i in. 

W wyniku dyskusji zebrani postano- 
wili wysłać delegację do wojewódzkie- 
go Komitetu z interwencja o przy- 
znamie: kredytów na prowadzenie akcji 
dożywiania dzieci w powiecie. W skład 
delegacji weszli pp.: starościna Wanda 
Wardejn - Zagórska, dyr. H. Jakliczo- 
wa, dyr. Artur Brzozowski i mgr. Sta- 
nisław Malanowicz. Z kolei przewodni- 
czący gmirmych komitetów składali 
sprawozdania ze swojej działalności. 

Wyniki zbiórek oraz praca komite- 
tów przedstawiają się nieszczegółnie. 

W. okresie zbiórkowym zebrano za 
ledwie 250 sztuk różnej odzieży. 


z 
85 proc. straganów 
W RĘKACH POLSKICH 


ków pozostających bez pracy do zakła- 
dania własnych placówek handlowych. 
To też przechodząc dziś przez pląc tar- 
gowy w Zawierciu widzimy pełno chrze- 
ścijańskich straganów tak, że handel 
targowy znajduje się w 85 proc. w rẹ 

Ma to swoją wymowę tak wyraźną, 
te nia trzeba komentować zmian jakie 


dokonują się w peychice „polskich do- |był 


łów". Sądzić należy, że w najbliższym 
czasie pozostały procent straganów 
przejdzie w ręca polskia. 

—Q0— 


X ZABAWA KARNAWAŁOWA. Sta- 
raniem Związku pracy obywatelskiej 
kobiet w Zawiercin i koła młodych. w 


_;KURJER ZACHOJNI" 


sobotę 16 bm. w salonach resursy TAZ 


w Zawierciu odbędzie się zabawa kar 


nawałowa. Początek o godzinie 9 wie-1 


(PSZ a 


i 


Piatek" GG HP styczna 1957 roku 


em. Wejście od osoby zł. 2. Stroje 
towe. Dochód z zabawy na doży- 
anie dzieci. 


W wyniku zderze 
ami cieleznymi. 


Zawiedziony amant z Palestyny 


występuje przeciw niemieckiej narzeczonej 


Krakowa, Chil Szpilberg 
przez 4 narzeczonym 
any, dentystki z Kielc. 
narzeczonej S. wyjechał 
do Palestyny, zdzie nabył plantacje po- 
rdarańczy i przygotowywał dla siebie 
dem rodzinny. 

W okresie tych kilku lat S. przysyłał 
narzeczonej różne kwoty Ź 
ne podarki, za co narzecz: 
czała mu się czułymi listami. q 

Nareszcie nadszedł czas zrealizowa- 
nia planów małżeńskieh, a 
nie przyjeźdza do. -Palestyny 
pliwiony Szpilberg pisze do przyjaciela 
swego list, prosząc o inform: 
czące Aspisowny. Odpowiedź 


czekiwana. Zakochany narzeczony do- 
wiedział się, iż ukochana jega wyszła 
ramąż i ma już dwoje dzieci. 

Rozpacz Szpilberga z powodu wyrzą- 
dzopej mu krzywdy nie miała granic, 
tymbardziej, że przysyłał jej do ostat- 
ka większe sumy. 

Zawiedziony i oszukany Szpiłberg 
wrócił wobec tego do Polski, aby b. 
narzeczoną zaskarżyć do sądu, lub do 
rabinatu: 

Poza tym Szpilberg rości również pre- 


a |tensje do mężą Aspisówny, Dawida T., 


który znając faktyczny stan rzeczy, 
był pomocny żonie w jej oszukańczych 
praktykach. Szpilberg postanowił rów- 


prezentów. 


Miliony papierosów i cygar 


padło pastw. 


Wspaniały gmach fabryk: wyrobów 
ptoniowych J. Leon Co., padł w tych 
dniach pastwą pożaru, który strawił 
nie tylko uządzenia fabryczne ale i ma 


gazymy, gdzie złożono olbrzymie kilka 
tveg ik liczące sterty cygar i pa- 
merosów. Byl ro w osiatuim czasie dru 
gi po Cristal Palace olbrzymi pożar w 
Lendrnie. Grozę rozszalałepo żywiołu |1 
poięgowały zęste chmury błękitnego 


dymu unosząteeo się nad płonącymi za 
budowania mi 


Ktokolwiek jednak zbliżył sie do miej 
sca. pożaru, trwal na nim jak przywuty 
wciągając z lubością wozny dym near 


* papierosów 

Że jedusk zbytek dobreg, szkodzi kiy 
ku upartych widzów, którzy mima wez 
wań straży ogmowej i pełniącą służbę 
porządkową policji nie chcieli się ro- 


ą płomieni - 


zejść, masianu odwieźć do domów z 
objawami silnego zatrucia dymem ty- 
tomiowym. 

Dyrckcja fabryki wyznaczyła wyso 
ką premię za ratowanie płonących za 
pasów tytoniu i gotowych wyrobów. 
fimo rozpaczkwych wysiłków straży 
tie udała się jednak uchromić magazy- 
ó niszczącym żywiołem pasii 
z ego padlo okolo 5 mlionów ty= 
zar i papierosów oraz kilka icn tytoniu 
Kilbu strażaków musiano z ciężkimi 
niami odwieźć do szpitala 
scy czlonkuwis strażackiej dru- 
towmiczej pracowali przy ga- 
aru w maskach przeciwdym: 
c się w ten sposób przed 
ństwem uduszenia się w 
tytomiowego, 


Jak Londyn przygotowuje się 


do królewskiej koronacji 


Prasa angielska coraz obszerniej o- 
mawia przygotowania zw:ązane z koro- 
matin króla Jerzego VI, która nastąpi 


r. 


wemagizzny wygląd, dostosowując go 
do ma $ 


je rzesze widzów pzy- 
trwał- 


dobne balkony i loże, które już ixŚ 
posiadają dzierżawców. 

Najwięcej trodki poświęca się placo- 
wi Westminsterskiemu. bezpośrednie- 
mu miejscu wielkich uroczystości koro- 


macyjnych. Na placu mogącym w nor fi 


mi waruskach pomieścić akoło 


3000 osób, usiawiace są krzesła dla 
8000 osób. Znaczna liczba tych miejsc 


zostanie zarezerwowana dla reprez 
©mtów poszczególnych dominifw 


©r3ż 
państw. Osobne loże są prz q 
7e dla licznych korespondi ¿ 
z całego świata. Obliczają. że 
czystości koronacyjne 
tysięcy dziennikarzy. 
Dekoracyjna stroną całego 
racyjnego zajmuje się ko! 
jary przy współudziale om. 
szych malarzy angielskich i Teprez: 
tantów aztuki arcbitektonicznej. Plec 
Wesmissterski ozdobiony będzie z-ca- 
lym przepychem w kolorze błękstorm 
i złotym. Nada to głębokiej i stupio- 
niej architekturze PE ikcronaćtjnego 
i ie wygląd żywy i radosny, 


sao OLKUSZA 


p M 
Kino „ORZEŁ“ — „Mały marynarz“ 


- WESELE U RABINA. Rabin Horo- 
wicz w Olkuszu, urządzając onegdaj go- 
dy weselne swemu. wniczkówi i córce 
rabina z Lublina, zaprosił wielu gości 
z Olkusza, Lublina, Ślaska i Zagłębia 
Dąbrowskiego, których liczba przewyż 
szyła 800 osób. O godz. 23 goście we- 
solni wraz z muzyką zamierzali przejść 
ulicami do innego domu, lecz starostw 
nie zezwoliła. 

X ZATRZYMANIE DARMOZJADÓW 
Do restauracji Antoniego Majdy w Ol. 
kuszu przyszedł niejaki Jan Solecki w 
towarzystwie dziewoi lekkich obycza 
jów Józefy Walaszek. Gdy oboje naje- 
dli się i napili do syta, Solecki ulotnił 
się, pozostawiając w restauracji swą 
przyjaciółkę. Gdy restaurator zażądał 
od Walaszkówny uregulowania rachun- 
ku, ta oświadczyła, że pójdzie na pocztę 
i podejmie pieniądze z książeczki PKO. 
W drodze na pocztę dziewoja usiłowała 
ulotnić się, do czego nie dopuścił jed- 
nak restaurator. Policja spisała proto- 


[kut 


X OBóZ ZIMOWY STARSZEGO HAR 
CERSTWA. Onegdaj wrócili z Zakopa- 
nego, z 10 dniowych obozów, owia 
sk Harcerstwa „Sztorm“ z OŁ 
kusza. 


Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych 


P. T. Prenumeratorów 
O WPŁACENIE PRENUMERATY 


za Styczeń 1937 r. 
Hydanicika „Karjera  Zacńgdnjoga”. 


Ponsa 


„TUGON“ — „BRAGADIRU“ 2:1 

ilokeiści katowickiej Pogoni pokonali one- 
udaj na szbucznym torze w Katowicach ni- 
muńską drużyną „Bragadiru“ w stosumiu 2:1 
(0:0, 0:4, 2:0), : 
„UNIA* POZBYWA SIĘ ŚLĄZAKÓW 

Kierownictwo sekcji piłkarskiej sosnowiec- 
kiej Unii postanowiło drużynę swą oprzeć na 
wiasnych piłkarzach, wychówanych przez eie- 
bie. W uwiązku z tym otrzymać mają zwol- 
nienia dwaj piłkarze ze Śląska; Nowak i Cie- 
ilik. Wobe* zwołmienia tych graczy w draży 
nie Umi nie będzie jnź występował ani jeden 
ólązak. Doda należy, ze kierownictwo Unii 
nie zamierza w sezonia wiosennym forsować 
drużyny do zdobycia tytułu mistrza. Prowa- 
żona będzie natomiest praca nad wychowa" 
niom wlasnego narybku. W związku x tym u 
tvrrzone zostuną cztery drużyny juru»rów 
MISTRZOSTWO KRYNICY , 

Usłateczua klasyfikacja zakończonego tur 
nieju hokojowego - o © Mustraostwo Žrymidy: 
przadrtawja sę mas co; I) Sódortelji 
(5 ja) 8 pkt, brain. 11:8, 2 i 8) Czar- 
nii W. E, V. (Wiedeń) ? pkt, stos. br. 7:7 4 
10:40, 4) KTH 5 plti, stow, br. 9:7, 5) War- 
szawianka 2 pkt., tos hr. 7:11, 6) Rrnpadizn 
(Rumunia) 1 pkt, stos. br- 8:13. 


ROZGRYWKI HOKEJOWE 
W SOSNOWCU 

Jutro na Jodowisku Unii w Soenoweu hoke 
jown drużynk gospodarzy rozegm mecz o mi 
strzostwo kl. BŚ). OZHL z katowicką Makabi” 

W niedzielę hokalści Unii 
bie drużynę krulowskiego „Śokoła”. 
ŚLIZGAWKA 

Ślizgawka na stadionie* Unii w Sosnowcu n 
twarta jest codziennie od godz. 10 do 22. Na 
miejscu ogrzane szatnia, bufet, muzyka. Ceny 
wstępu minimalne. 
IMPREZY SZKOLNE W DĄBROWIE 

W dniu 17 bm. Tow. gimn, „Bakół” urządza 
kurs gimnastyczny dla panów i dla pań, spro 
wadzając wicemistrza na przyrządach Bregu: 
Je i mistrzynię Polski w gimnastyce Majow- 
ską..Kurs rozpocznie się o godz. 8. rano i trwać 
będzie da godz. 17, od godz. 17 do 18 odbędzie 

ję herbatka towarzyska, a od gódz. 18 do 2% 
zabawa taneczna: 

‘Tow. giran. „Sokl“ urządza w dniu 24 bm 
zawody lekkoatletyczne z miejscowym KPW 


-| Zawody odbędą się o mistrzostwa Dąbrowy w 


zali „Sokoła w konkurencjach nań i panów, 
konkurencje pań: skok wzwyż i w dal z miej. 
xa i skok wzwyż z rozbiegu; panów: skob 
wzwyż i w dal z miejsca, skak wwyk z-ren- 
biegu i pchnięcie 5 kg piłką. Mistrzowski ze- 
spół otrzyma dyplom mistrza Dąbrowy na rok 
195. Obydwa zespoly wystęnie w swych maj- 
lepszych składach. KPW za Strojnowskim a 
„Óokół” z Ciacaga i Graidkiem na nela“ 


cić hędą u mes 


4 


.„KURTER ZKCHODNI” 


Upadek musiał być niezbyt boles 


ny, bo nie-zensuł dobrega humoru. 


Z CAŁEJ POLSKI 


NAPAD ŻYDÓW-ROMUNISTÓW 
NA WSPÓŁPRACOWNIKA ABE 

We wtorek w godzinach po południa- 
wych na ul. Mokotowskiej w Warsza- 
wie, bojówka żydowsko - komunistycz- 
na napadła na 2 studentów SGH An- 
drzeja Manteuffla, współpracownika 
redakcji „ABC“ i 
Łyczkowskiego. Wywiązała się bójka, w 
czasie której żydzi wobec groźnej po- 
stawy publiczności zbiegli. 

"Paru żydów ukryło się w jednym z 
domów przy ul. Mokotowskiej. Policja, 
która zjawiła się na miejscu napadu 
przeprowadziła wraz z dwoma napad- 
niętymi studentami rewizję w tym do- 
mu, jednak napastników żydowskich nie 
znaleziono. Prawdopodobnie żydzi zbie- 
gli tylnym wyjściem przez druga po- 
SESJĘ. 

Napad ten jest dalszym ciągiem zna- 
nej kampanii żydowsko - fołksfronto- 
wej, która w swoim czasie doprowadzi- 
ła do podpalenia kantoru „ABC”. 


PRASA HOLENDERSKA 
O KRYNICY 


Polska stała się modna na łamach |8" 
prasy holenderskiej. Gdy przyszła pier- 
wsza wiadomość, że para książęca za- 
trzymała się w Krynicy, powstało kła- 
potliwe pytanie: „Gdzie leży Krynica?" 
W redakcjach wertowano atlasy, szu- 
kano Krynicy. Na drugi dzień w prasie 
ukazały się mapy „przedstawiające po- 
łudniowo - część Polski. Po- 
jawiły się też zdjęcia ogólnego widoku 
Krynicy i hotelu „Patria“. 

„Der „ Nieuwe Rotterdamsche Cou- 
rant“ pisze m. in: Nie był to przypa- 
"dek, że książęca para wybrała Polskę 
dla spędzenia swych miodowych mie- 
sięcy. W Krynicy mają zapewniony spo- 
ONE: x śnieżne są idealne, ‘okolica 
pig a SE mając przysłowiową 
sięw polską, będzie im tu dobrze 


też powstała pogłoska, że kró- 
a Wikehaina również kiere się 
Krynicy. Jak twierdzą w kołach po- 
informowanych, wykluczone to nie jest. 
z „Hagi wysłano na żądanie ks. Julia 


Tadeusza Karola. 


narty do skjóringu oraz saneczki księż- 
nej, 

Gdy ks. Julianę pytano, czy trzeba 
wysłać jej pokojówkę haską, ks. Julia- 
na oświadczyła, że jest całkowicie za- 
dowolona z obsługi hotelowej i że ta jej 
wystarczy w zupełności. 

NIEZWYKŁE ULTIMATUM 
„FOŁESFRONTU* 

W Białymstoku związki zawodowe 
pozostające pod wpływami komunisty- 
czno - socjalistycznymi wystosowały do 
dyrekcji czterech  najpoważniejszych 
firm pisma, w których żądają, aby kie- 
rownictwa powyższych fabryk oświad- 
czyły, czy prawdą jest, że fabrykują 
mundury dle wojsk gen. Franco w Hisz- 
panii. W tym oryginalnym ultimatum 
związki zawodowe podają, że o ile nie 
dostaną wyjaśnień do dnia 13 bm. do 
godziny 15, to wyciągną z tego poważ- 
ne konsekwencje. 

ZNOWU LAWINA OSUNĘŁA SIĘ 
NA CZARNOHORZE 

OQmegdaj w kotle Gancerza w Czarno- 
horze zsunęła się lawina, która pocią- 

gmęła za sobą narciarza, kapitana ma- 


piątek. dnia Y5 stycznia 197 roku 


w 


Nr. 15 


NEBEG a 


Noa środkiem reklamy 
jest światło elektryczne, 


a więc dbaj o dobre oświetlenie 


reklamy i okna wystawowego. 


ELBETROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S, A. 


są 


towarzyszami wybrał się nieopatrznie 
w miejsce, zagrożone lawiną. Na szczę- 
ście, lawina zsunęła go na front, a nar- 
ciarz zdołał przez wyciągnięcie ręki u- 
zyskać dostęp powietrza. Po pewnym 
czasie inni narciarze zdołali wydobyć a 
go z mas śniegu. 


POSTULATY SZKOLNICTWA 
POWSZECHNEGO NA KRESACH 
WSCHODNICH 

Ze strony organizacyj oświatowych 
na kresach wschodnich podkreślają u- 
stawicznie fatalny stan tamtejszego 
szkolnictwa powszechnego. Np. na te- 
renie województwa Tarnopolskięgo ko- 
mieczne jest jak najszybsze wybudowa- 
nie blisko 650 sal szkolnych, nie u- 
względniając nawet potrzeb związanych 
z przewidywaną akcją osadniczą. i na- 
turalnym przyrostem ludności. 
PRZED KONGRESEM LUDOWCÓW 

Agencja „Echo“ podaje wiadomość, 
iż delegaci na kongres Stronnictwa Lu- 
dowego, zwolennicy „Frontu Ludowe- 
go“, mają zgłosić deklarację, której 
ewent. uchwalenie -miałoby wyraźnie 
zdecydować o przystąpieniu Stronni- 


ges". 


(ti 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


"ECT" 
PAWILON 
Związku  Ogradników, 
znajdujący sie przy Ul. 
3 Maja, jest do sprze- 


dziela p. Kadacz, 
Ks. Skorupki Ni. 10 
od godz. 17 do 19. 2; 

p FE 
NIERUCHOMOŚĆ 


obok przystanku tram- 


DROBNE b 


dania. lInformacyj u- 


2-pietrowa, 29 ubikacyj 


„Frontu Ludowego“. W związku z tym 
mówi się o kontrakcji umiarkowanych 
ludowców z pòd znaku „Frontu z Mor- 


JENIA p 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
EPE NO 
KSIĄŻKE 
wojskową '— wydaną 
przez P, K U. Somo | 
zguhił _ Mączank 
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POSADY 
i PRACE 
me 
INSTYTUCJA 


rymarki z Gdyni, który wraz z innymi 


= Panie dozoreo, czy mój braciszek może 
za kratę? 


- Nie, mój chłopcze, nie wolno, a po, co? 
— Zobaczyć słonia, mój brat jest krótko- 


wajowego, Sosnowiec, 


ctwa Ludowego do ogólnopolskiego |al. Dzika '4 — tanio do |społeczna poszukuje sa 
SP” sprzedania. Wiadomość | <retarza dobrze orien- 
-E Ee suha 64. |sujarego sie w spr 

Ź 219 |wach skarbowych i sa- 


dowych. Oferty przyj- 


REKLAMA paeen 
SPRZEDAM 
JEST DZWIGNIĄ | redio ġo sieci: starszego 


typu, niedrogo. Wiado- 
mość.: Sosnowiec, Stn- 


HANDLU |ia 1 m. 3 
Boo E a a BJ 
I. Ogłoszenie 


Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą Fabryka 
Olejów pożera Raślinnych „j. D. POTOKA 
SYNOWIE“ Sp. Akc. w Będzinie, na mocy art. 441 
§ 1. Kod. Handl, ogłasza niniejszym, że na Walnym Zgro- 
madzeniu Akcjonariuszy odbytym w dniu 4 lutego 1936 ra» 
ku uchwalono obniżyć kapitał akcyjny Spółki z kwoty 
Zł. 1.400.000.— do kwoty Zł. 700.000 — 

W związku z powyższym Zarząd wzywa wierzycieli 
Spółki, aby, jeżeli nie zgadzają się na to obniżenie kapita- 
łu akcyjnego, wnieśli swe sprzeciwy w ciągu trzech miesię- 
cy licząc od daty ostatniego ogłoszenia. 226 


nw jej ulubiony sprzęt do sportów zi- 
mówych. Do Krynicy jadą, specjalne wzroczny! 


$ DZIŚ IKINO- 39 ZAGŁĘBIE” | ms | l DZIS 


DZK R 
| KINO Pa „Pasteurze* drugi wielki dramat o donio- 


ułości ogólno-ludzkieji Dzieje kobiety, która poświę- 
Paia 33 |ciła swoje życie w walce z epidemią cholery. 
„PAIÓÓB 
w Sosnowca ul. 


„BIAŁY ANIOŁ” 


| Największy dramat filmowy doby obecnej Wz. słynnej sztuki WŁ. FODORA 
Ten film pozostanie na zawsze 


M T 99 Dramat serca, które za mocno 
9 fi URR w waszej pamięci. 


biło w murach szkolnych. 
Wstrząsający dramat życiowy 
|| wro. m SIMONE-SIMON mie Wini Lit taim | 
is Ej: a om ONI 


Początek seansu o godz. 5,30 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA 
Po 10 wyrezów w każiam kosztują: 
34 drobnych ogł. 20 zł. 


i BOSNOWIEC — Redakcja: Pilsudskiega nr. 4 
(Tel 41064. Skrytka pocztowa 62. 


S Wiersz milimetrowy jednojiamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.jż 

Administracja: Piłsudskiego & Tel 61073 , F w 
is 
EJ 


takście 45 gr; za lekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpali przed tekstem | w lekscze 70 mm. za leksem 35 mm; w niedzielr 28 drobnyrh ogi 13.00 zł 
1 świeta 25% drożej. Numery dowodowe płeśne, Za terminowy drak oraz przestrzega- 10 drobnych ogł. 2.00 zł, 
Sia miejsca ogloszeń Adm odpowiada. POPE i 
jaca og! in. Bie odpow! fZ wyraż Mkowydn-" ' sięp05g. 
A 
BĘDZIN, Malachowskiego 7. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 1L — GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43. 
ŁAZY, Wiadyaław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. jej. — ZA- 
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Madakior naczelny przyjmnia 
od godz 1 — 1 iod 6 — 7 z. 


